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POLSKA-USA 9:7
ale na macie wynik brzmi 5:7
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mPC" zapaśniczy w stylu wolnym
Polska — USA. rozebrany w środą w wypełnionej po 

zcifi stołccmc.i hali Gward.H. zakończył się zwycięstwem 
irżyny polskiej 9:7. chociaż na macie było tylko 5:7. Już

:luv/any został na- 8 spotkań, to jednak kontuzje 
celników amerykan sjiich Wiltrma w wadze muszej 
'sną w wadze pól średniej nic pozwoliły im sta- 
allsi. Tak więc prowadziliśmy- jeszcze przed pierw- 
. i mogliśmy by ć" dobrej m; śli, jeśli chodzi o

końcowy reriillat meczu. ;
Federacja zapaśnicza USA przy­

pala do Europy eksperymentalny 
skład, opierający sie na młodych 
zawodnikach, którzy pretendują do 
drużyny narodowej w najbliższych

Igrzyskach Olimpijskich. Zespól 
USA jest wyrównany lecz nie moż­
na mu wróżyć, nie tylko po serii 
oorażek w ZSRR, ale i po wystą­
pię warszawskim, wielkich sukce-

sów. Nie ma w drużynie wybijają­
cych się indywidualności. Poważną 
luką jest waga ciężka.

Jak zaprezentowali się na tym tle 
nasi reprezentanci? Na wstępie za­
znaczyć trzeba, że wystąpiliśmy do 
meczu bez . trzech specjalistów tego 
stylu: Kuczyńskiego, Żywczyka i 
Trojanowskiego.

Ogólna uwaga, jaka nasuwa się po 
obejrzeniu meczu, to braki w wy­
szkoleniu technicznym. Prawie ża­
den z naszych reprezentantów nie 
nmie Jeszcze walczyć w stójce. Sa 
to pozostałości walk w stylu kla­
sycznym, w wolnym walczyć trzeba 
inaczej. W walce parterowej za­
wodnicy nasi zdecydowanie góro­
wali nad swymi środowymi prze- 
ciwnlkamL Druga uwaga to nasta­
wienie się z góry na passywny 
styl walki. Atak (przejawianie ini­
cjatywy) polega najczęściej na 
szybkim parciu do przodu, co oczy­
wiście nie przynosi żadnych efek­
tów.

Amerykanie, 'którzy szczycili się 
stosowaniem własnej szkoły zapaś­
niczej. będą zapewne muslell wpro­
wadzić zmiany w szkoleniu.

Osobne zagadnienie, które zepsu­
ło atmosferę meczu, to sprawa sę­
dziów. Dla nikogo z kompletu wi­
dzów w hall Gwardii nie podlega­
ło dyskusji zwycięstwo Roscnmare- 
ra przez położenie na łopatki Smo­
lińskiego, nie widział tego tylko 
arbiter na macie.

Trener ma za zadanie pomagać 
zawodnikowi w taktyrznvm roz­
wiązaniu walki. Czy czynił to 
p. Grotknwski. którv ..instruował*' 
zawodników na cały glos, choć i tak 
zapaśnicy... nie słuchali jego rrd- 
T jeszcze .Wina snrnwa. Renrez*1’!- 
tacje polski stać chvba na jednolite 
stroje. Osiem par koslinmńw na- 
pewno można w Polsce znaleźć.

Wyniki walk: Ha<duk otrzymał 
walkower z powodu kontuzji Wilso­
na, Knitter mimo ambicji uległ 

! iednogłośnle Mc Caennowi, Żuraw- 
■ «ki nie rozstrzygnął walki z Hoke. 
| Adamaszek dzięki dwu skutecznym 
I -hwytom wygrał t jedynym siar- 
i szym zawodnikiem amerykańskim

— Copple, Rydzewski zdobył punk­
ty walkowerem z powodu kontuzji 
Fivlana, Sidorowicz przegrał jedno­
głośnie z Fergusonem, Smoliński 
uległ wysoko na punkty Rosen- 
mayerowi, Sosnowski w 3 min. 
40 sek. uporał się przez rzut klu­
czem tureckim z Marellą.
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Łauera na 200 m ppł
w Kolonii

Polonia

To tylko 15 latUSA 43.9.

war- 
musi 
ciągu

wiosenny” 
Bytom.

Bfand,- NRF 14.8.
400 in; 1. Cailson.

Tylko drużyna 
szawskiej Legii 
być w dalszym

10.8. 4. Mahlendorf. NHF 10.6, 
Georgopulos, Grecja 10.8,

110 m pl.: 1. Lauer. NRF 13.6, 
May USA 13.8. 3. Reynaud, Francja 
14.5, 4. Pensberger, NiiF 14.6, 5

Z meczu VSA — Polska w za pasach. Mistrz olimpijski z Lon­
dynu i wicemistrz z Helsinek H. Wittenberg (od dołu z pra­
wej) prezentuje trójkę swoich wychowanków: od lewej ma­
lutki O.. Wilson, pośrodku kolos R. Marella i z prawej najlep-

KOLONIA, 1.7 (dalekopisem). W 
środę odbyły się w Kolonii między­
narodowe zawody, lekkoatletyczne, 
w których m. In. wzięły udział eki­
py czołowych zawodników USA 
oraz czwórka Polaków. SilO-metrowa 
bieżnia spizyfala w osiągnięciu do- 
skonnlych wyników w biegu na 400 
ni. gdzie zwycięzca ’ Amerykanin 
carlsson miel doskonały wynik 45,0. 
a znany z. Memoriału; Kusoclńsklego 
Francuz Seye rezultatem 46.6 poprą* 
wił rekord Francji. '

Najlepszy' wynik zawodów padl na, 
dystansie 200 m pl. Niemiec Lauei, 
moczył tutaj zacięty pojedynek z 
Amerykaninem Mayem, a rezulta­
tem tego pojedynku był nowy *re< 
kord Europy - 22.6. lepszy o 0..1 
sek. od poprzedniego, klóry należał, 
do tego samego zawodnika.

Z czwórki Polaków Radzlwońo- 
wlcz, zwycięży! w rzucie oszczepem 
z wynikiem 73.70. Polak nie miał 
jednak groźniejszych przeciwników. 
Wyżej ocenić trzeba drugie miejsce 
Frańcz.aka w skoku w dal. Prze­
grał on co prawda z Niemcem Mo1z- 
bergerem, ale zwyciężył doskonałe­
go Fina Valkamg. Drugie miejsce 
uzyskał także Kwiatkowski w 
pchnięciu kulę. Triumfował tutaj 
Niemiec Wegmann, który miał wy­
nik 17.24, podczas gdy Kwiatkow­
ski 16.94. Za Polakiem uplasował się 
dopiero Grek Tsakanlkas. Zbigniew 
Lewandowski uuupetnfl kolekcje 
drugich miejsc. przegrywając ■ z 
Niemcem Puellem z takim samym 
wynikiem 1.05. A oto wyniki:

100 m: 1. Woodhouse, USA 10.4. 2. 
Germar. NHF 10.4, 3. Delcour, Fr.

Seye. Francja- 46.0. 3. Ksiser. Nin 
47,1,. 4.. Kinder NHF 47,1, 5. Webei. 
Szwajc. 47.5. "

kula: I. Wegmann. NHF 17.24. 2. 
Kwiatkowski. Pol. 10.04, 3. Tsakani- 
kas, Gi‘ecja 16.14.

800 m: 1.' Mocna, Belgia 1:47.8, 2. 
Klaban; Austria 1:48.0 (rek.). 3. 
Schmidt. NHF 1:40.8, 4. Brenner.
NRF 1:40,3, 5. Depasias, Cr. 1:49.7, 
6..CunH£fe, USA 1:50.1.

800 ni kobiet: 1. Mitgude. NHF 
2:10.7, 2. Schiller, NRF 2:12.0, 3- 
van Kraan, Hol. 2:12:4,

4X100 m: L ASV Kolonia 40.3, -2, 
Baycr Lcverkusen 40.8, 3. Raclng
Paryż 40.9,

3.000 ni: 1. Mucller, NRF 8:04.0. 2. 
Bernard, Fr. 8:03.8, 3. Thymm, NRF 
8:00.4. 4. Delnoye, .Hol. 8:07.8,

1.500 m: 1. Cegledi. Austria 3:48.2. 
w dal: 1. Molzberger, NHF 7.63, 2. 

Frańczak, Pól., 7.59, 3. Valkama.
Fin. 7.45. 4. Krueger, NRF 7.36,

wzwyż: 1. Puell. NRF 1.95, 2. Le­
wandowski, Pól. 1.95^

tyczka: 1. Sehwartz, ■ USA, 4.30,- 2. 
Lehnertz, NHF 4.20,-

dysk: 1. Babka, USA 55.26, 
oszczep: 1. Hadziwonowlcz, Pol.

73.70, 2. Salomon, NHF 71.10, 3. Reebs. 
NRF 70.38,-

200 m pl.: 1. Lauer. NRF 22.6, 2. 
May. USA 23.3, 3. Gerblg. NRF 24.1.

4X400 m: Bayer- Lcverkusen
(SJd)

Trzech białych na trzech czer­
wonych w sytuacji groźnej dla... 
Hiszpanów. W zamieszaniu pod 
ich bramką Hachorek przewró­
cił się wraz z Segarrą (5) na zie­
mię. Pomocnik gości odsunął 
piłkę łokciem poza siebie do 
nadbiegającego Tejady (z le­
wej), ale w ostatnim momencie 
wyskoczył do niej Brychczy. 
Mimo widocznego naruszenia 
przepisów, sędzia gry nie prze­
rywał wychodząc z założenia, że 
drużyna polska ma większe 
szanse icykorzystania dogodnej 
dla siebie sytuacji. Niestety, nic 
z tego nie wyszło, ponieważ 
Hiszpanie zdołali w ostatniej 
chwili zażegnać niebezpieczeń­
stwo. Z prawej Strźykalski i 

Mateos (8).
Fot. „PS" M. Szymkowskl

Polonii Bytom z Ł K S

może się rozstrzygnąć

TRZECH rekordzistów 
świata w lekkoatlety­

ce, piętnaście tytułów mi­
strzów Europy w boksie, 
dwa tytuły mistrzów świa­
ta w kajakach, wielkie 
sukcesy w wioślarstwie, 
szybownictwie, gimnasty­
ce, szermierce, strzelaniu, 
narciarstwie, siatkówce 
żeńskiej, koszykówce, spor­
tach motorowych na żużlu 
1 wodzie, rewelacyjne po­
stępy młodzieży narciar­
skiej, miejsce w czołówce
światowej ciężarach,
dziesiątki wspaniałych sta­
dionów, ogromne hale spor­
towe, więcej krytych ba­
senów, niż w państwach o 
bogatych tradycjach w pły­
waniu, masowy zasięg kul­
tury fizycznej. miliony 
ćwiczących, biegających, 
kopiących piłkę, odbywa­
jących wycieczki turysty­
czne, ogromny postęp w 
porównaniu z latami mię­
dzywojennymi.

Japończyk, medalista o- 
Umpijski z Berlina Oshl- 
ma, który niedawno od­
wiedził nasz kraj powie­
dział:

— Zawsze symbolem 
sportowego narodu byli dla 
mnie Finowie. Muszę, jed­
nak zmienić zdanie. To co 
widziałem w Waszym kra­
ju, upoważnia mnie do 
stwierdzenia, iż Polska jest 
krajem najbardziej sporto-

rzystając z opieki państwa 
z przychylności całego spo­
łeczeństwa wydiwignęllś- 
my nasz sport 1 całą kul­
turę fizyczną na wyżyny 
niedostępne niejednokrot­
nie dla krajów i społe­
czeństw, znacznie bogat­
szych od nas, mających 
wielkie tradycje.

A przecież muslmy pa­
miętać, że zaczęliśmy prak­
tycznie od nlezege, te 
w 1944 roku stanęliśmy jak 
pogorzelcy nad zgliszczami 
całego dorobku przedwo­
jennego.

Nie załamaliśmy jednak 
rąk. Zaczęliśmy pracować 
i budować Było wiele nie­
powodzeń w tej praey, nie 
zawsze była ona doceniana, 
ule wszystkim starczyło 
cierpliwości, by spokojnie 
znieść długi szereg po­
tknięć 1 porażek, które 
hartowały nowe zastępy 
działaczy, trenerów i za-
wodników. Było tych

wym. Powiem tym w
Japonii.

To tylko 15 1at~ Które 
z państw mniej zniszczo­
nych przez wojnę, mniej 
zacofanych sportowo, niż 
my przed rokiem 1945 mo­
że pochwalić się takim do­
robkiem, stanowiącym słu­
szny powód do dumy?

To tylko 15 lat, a prze­
cież tyle już zrobiliśmy i 
tyle jeszcze zamierzamy 
zrobić. My sportowcy ma­
my wiele powodów do za­
dowolenia, do radości. Ko-.

piętnastu latach wiele wy­
darzeń wzruszających, de­
nerwujących. radosnych 
wzlotów i upadków, było 
też wiele wydarzeń, na któ­
re trzeba spoglądać z przy­
mrużonym okiem, z pobła­
żaniem.

Pamiętajmy, że to tylko 
15 lat, a jednak tak dużo 
się w tycb 15 iataeh zda­
rzyło. iż można by napisać 
grube tomisko, wspomnień. 
Nie mamy takieh ambicji, 
w naszej rubryee -To tyl­
ko 15 lat—” będziemy .pi­
sać o niektórych wydarze­
niach wielkich i małych, 
wesołych i rzewnych. Nie 
powstanie z tego oczywi­
ście historia sportowego 
piętnastolecia w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
ale— przeżyjtny niektóre 
wydarzenia jesreze raz, 
wspólnie z autorami i bo­
haterami tych wydarzeń.

Dziś na str. 4 pierwsze 
wspomnienie: „Non omnis 
moriar”.

n u?)
ś | korzystają z zasłużone­

go odpoczynku po de­
nerwujących rozgryw­
kach wiosennej rundy.

w pełnym treningu, po­
nieważ odłożone z po­
wodu wyjazdu wojsko­
wych do USA 2 mecze 
o ligowe punkty, muszą 
być rozegrane w zasa­
dzie przed rozpoczęciem 
drugiej rundy. Nie by­
łoby z odrobieniem za­
ległości legionistów spe­
cjalnych'- Kłopotów, gdy-, 
by nie skomplikowana 
sytuacja, powstała po 
zakończeniu rundy wio­
sennej, uzależniająca w 
poważnym stopniu dc- 
s-gnowanie przedstawi­
cieli Polski do rozgry­
wek o Puchar Europy. 
Od wyników osiągnię­
tych przez Legię w obu 
zaległych meczach, za­
leży bowiem, czy zeszło­
roczny mistrz Po’ski 
ŁKS otrzyma prawo gry 
w Pucharze, czy też je­
go miejsce zajmie „lider

Wytworzyła się zatem cieka- 
j wa sytuacja: mecz Legia — Po- 
: fonia Bydgoszcz, który rozegra­

li ny zostanie w najbliższą nie- 
dzielę w Warszawie wywołuje 

! większe emocje i zrozumiale 
tj zainteresowanie w Łodzi, niż 

i w obozach obu bezpośrednich 
■rywali: Bydgoszczy i Warsza-

Piłkarze i kibice ŁKS-u za­
interesowani są zresztą żywo 
nie tylko samym zwycięzcą te­
go spotkania, lecz nawet sto­
sunkiem bramek, z jakim e- 
wentualnie Legia „może” wy­
grać. • Zwycięstwo wojskowych 
„do zera” — stawia LKS w 
dość trudnej sytuacji, przedlu 
-ajacej zdenerwowanie jego 
kibiców aż do 26 lipca, kiedy

Sensacją meczu Warszawa — Lepią w boksie była porażka 
Dampca I (L) po lewej z Szymaniakiem (W). Widzowie byli 
innego zdania o wyniku pojedynku w wadze średniej).

Fot. ..PS” E. Warmiński

Witold Woyda
pojedzie do Budapesztu
SIEDEM godzin trwało w środę 

posiedzenie zarządu Polskiego 
Związku Szermierczego, na którym 
gorąco dyskutowano propozycje 
Komisji Śnortowo-Wyszkoleniowej. 
dotyczącą składu reprezentacji Pol- 
nkl na szermiercze mistrzostwa 
świata (Budapeszt 14 — 26 bm). 
Cztery I pół godziny tych z siedm-u 
spędził wasz Sprawozdawca pod 
drzwiami lokalu PZS. pragnąc po­
informować czytelników ..PS” o 
ewentualnych zmianach w składzie 
ogłoszonym w porzednim numerze 
i — niestety — nie doczekawszy się

Ifońca obrad aż do zamknięcia nu** 
meru, musiał odejść bez oficjalnych 
informacji.

Nieoficjalnie udało mi się dowie­
dzieć, że Witold Woyda pojedzie 
jednak do Budapesztu. Decyzję tę 
należy tylko pochwalić, ponieważ 
zawieszony za nieobecność na me­
czu z NRD Woyda, usprawiedliwił 
swą absencję przed prezesem FZS.
zmiany w drużynie kobiecej. Na 
miejsce M. Sołtanowej wyznaczono 
Genowefę Kusznir.

Cergo

Zarząd dokonał jednej

Ten cios zakończył walkę. Pacterson nie był już w stanie kontynuować pojedynku po „atomo 
wym" prawym sierpie Ingemara Johanssona. Sędzia p. Bill Rosęnsohn za chwilę ogłosi ko-
nieć walki i zwycięstwo nowego mistrza świata przez ko w III rundzie, (Fotoreportaż

walki na str. 4),
tej

Fot. CAF.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Po pięknym meczu w Chorzowie USA, ZSBR, NRD i POLSKA
Pi>7if 137113 kpvftvlca czołówka światowa w tabelach
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^w^ymle. Gdyby mu się to jun^h „ie tor™

HELENIO HERRERY
pUDUKUjeillJwyników lekkoatletycznych świata. 

Sezon rozkręcił się już na 
a zbliżający się mecz USA — zskk 
każę spojrzeć nieco dokładniej na 
io. co się dzieje za Oceanem. Roz­
patrzeniem szans obu zespołów zaj- 
miemy się nieco pozn ej, ale 
dzisiaj wypada stwierdzić że mimo 
wielkich postępów lekkoatletów 
europejskich Amerykanie nadal 
utrzymują prym na arenie Śwlato-

startu w Rzymie.---- — 
udało, to byłby to jego ezwarts' 
start olimpijski! A to już rekord 
niezmiernie rzadki. W odzyskanie 
przez niego rekordu raczej nie wie­
rzymy. W tej chwili największym 
rywalem Piątkowskiego jest Węgier 
Szeesenyl, a po solidniejszym tre­
ningu także Amerykan!, Oerter 1

Natomiast
czwarta lokata Polski jest dla nas

W powietrzu wisiał deszcz, 
pa lotnisku Okęcie siadały co 
kilkanaście minut srebrzyste 
ptaki, a samolotu „Sabeny", któ­
rym mieli odlecieć do domu pił­
karze hiszpańscy, jak nie widać, 
tak nie widać. Helenio Herrera 
przerwał swój niecierpliwy spa­
cer po tarasie poczekalni, przy­
stanął i mruknął:
— Zdaje się, że to czekanie 
potrwa dość długo, więc może

przypomnieć któregoś z graczy, 
lub którąś z sytuacji.

DRUŻYNA NIEZŁA!

Ogólnie drużynę polską moż­
na określić mianem: niezła. To 
jest bardzo ogólnikowe określe­
nie. Oceny nie mogę praecież 
uzależniać tylko od .wyniku. Pod 
uwagę trzeba również brać prze­
ciwników, którzy Ich zwyciężyli.

- . . W Chorzowie drużyna polskateraz wywiązę się z mego przy- , Ja drużynlc lepszej od sie.
7™,^. Czytómkow bie Dużo lepszej, choć ani wy- 

„PS” i podzielą się moimi spo- ■ nik ani sam pn.ebicg gry ,eg0 
Btrzezemąmi o polskich piłka- odzwiercicdla. Niezależnie 
rzach. których widziałem w Cho- przebiegu niedzielnego me- 
rzowie. | C7Ui ]ecz na podstawie zaobser-

Herrera mówił niemal bez wowanej przeze mnie formy 
. Waszych piłkarzy, nasuwają sięprzerw, namyślając się tylko 

przez chwilę, gdy chciał sobie

Robek i Prouff

następujące uwagi:
— Nieodzowną rzeczą jest po­

prawienie kondycji fizycznej. 
Jest ona absolutnie niedosta­
teczna, jeśli zamierzacie, tak jak
to powinno być, oprzeć na niej 

. , , , , technikę gry. Dzisiejsza technl-na czele 11-stki trenerów jyxaiWS
graja w czwartek
przeciw Polonii

na precyzji jej wykonania 1 na 
silnym uderzeniu.

Polakom zaś brakowało szyb­
kości. Akcje nie były dość pre­
cyzyjne i chybiały często celu,

rozstrzygnęliby mecz na swoją 
korzyść. Mieli jednak pecha, że 
do nominacji reprezentantów i 
do przygotowania -Ich do meczu 
powołano człowieka, który jest 
opętańczo oddany swej idee fi­
xe: tworzenia ekip — wzorów 
ekip, zbliżonych do ideału, ekip, 
w których każdy i nikt jest 
gwiazdą, ekip zwyciężających. 
Kilkanaście dni przygotowań i 
skrupulatny dobór sprawiły, że 
szanse polskie spadły do mini­
mum.

W ten sposób nasz rozmówca 
zwrócił delikatnie uwagę i na ■ 
siebie, powolanj' niedawno -na ' 
kierownika reprezentacji Hisz­
panii czuje się nie bez dumy ja- I 
ko jeden z współtwórców nie- i 
dzielnego zwycięstwa w Chorzo- i 
wie. I

A więc do jesieni! W Hiszpa­
nii, w meczu rewanżowym, za­
prezentuję mój nowy zespól. 
Radzę jednak do tego czasu uzu­
pełnić największe braki. Bo pu­
bliczność hiszpańska nie jest, 
niestety, tak wyrozumiała jak 
polska i prowokuje do bardziej 
dramatycznych spięć, niż te. 
których świadkiem byłem w 
Chorzowie.

Wywiad przeprowadziła I
E. Cunge j

Polski trener

rwały się, były niedokończone.
1 niHri f 7*1 i rtU/d^rąąrm i

Helenio Herrera w karykaturze 
E. Ałaszewskiego

Chcecle zobaczyć w akcji słynne. Uderzenie l^(ki. z nielicznymi ostatni jest bardzo ruchliwy, ale 
go internacjonała Jugosłowiańskie-1 wyjątkami, me bilo dostatecz- . dvsnonuie leszcze dostatecz­
no Stiepana Bobaka, lub trenera nie silne, ani przy podawaniu j "j®
Naszej Kadry wielokrotnego reni e , jei partnerowi, ani przy strzale ni® tyn? 5°. w. P.llc.e noz' 
«rentanta Franc Jean Prouffa? J •' Z . ’gentanta Francji Jean Prouffa? 
Chcecle odnowić znajomość z nle-
dawnymi mistrzami polskich boisk 
Matyasem. Czyżewskim. Dziwiszem, 
Hogondorfem. Górskim. Serafinem, 
Tarką ! Glerwatowsklm?

Na pewno chceele. Więc przyjdź­
cie w czwartek 2 bm. po południu 
na stadion Polonii przy ul. Kon- 
wlktorskiej. Tam o godz. 18.90 
rozpooznle się Interesujące spot­
kanie piłkarskie między reprezen­
tacją kursu trenerskiego; odbywa 
Jącego się na AWF pod kierunkiem 
p. Gabriela Hanota a drużyną H- 
llgowej Polonii.

Gospodarze wystąpią w awym 
najsilniejszym składzie. Trenerzy 
zestawią swą reprezentację z na­
stępujących eks-zawodnlków, w 
przeważającej większość! byłych 
reprezentantów państwowych:

bramka: — Skromny, (rez. So­
snowski, Jednoróg),

obrona: — Gięrwatowakł, T. Wl«. 
czorek, Serafin, (Tarka, Sitko, Kar. 
nmńskl),

pomoc: Prouff, Walko (Waplen- 
nll-: Cnudzlak).

atak. Hogendorf, Bobek, Ma- 
tyąs, Górski, Kulawiak, (Dzl- 
wiar. Brzeżańczyk, Szularz. Tim, 
Skrzypczak). W rezerwie pozostają 
ponadto: Burda, Ignaczak,- Ketz, 
Bel.ou).

' ■ ■ i nej, podobnie jak w boksie, na­na bramkę. zywamy punchem.
Po osiągnięciu dobrej kondy- ..... . . . , .

cji fizycznej należy wzmóc tern- | At»>< Jest P° by atakował, 
po gry, które powinno być rów- i Atakujący musi iść do przodu, 
nomięmie wysokie od początku j jak burza i mieć w pogotowiu 
do końca, a przv tym trzeba | cały swój arsenał atakującej 
precyzyjniej grać, stosować sil- broni. I tu powstaje pytanie: czy

POCZEKAJCIE DO JESIENI!

— Reprezentacja Hiszpanii nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalona, : 
ale mecz w Chorzowie dal mi 
dużo materiału i dużo do... my­
ślenia. Postanowiłem pilnie 
obserwoU-ać mecz naszej druży­
ny „B" z Turcją w St. Sebastian. 
Jest tam kilku chłopców, któ- ; 
rych może warto będzie wcie-1 
lić do reprezentacji i zrobić z | 
nich ludzi. Jeśli wszystko pój­
dzie po mojej myśli, jestem 1 
przekonany, że Hiszpania będzie 
miała nareszcie prawdziwą re­
prezentację a jej kibice nie będą 
musieli ze wstydem spuszczać ; 
oczu, kiedy się ktoś zapyta, dla- ’ 
czego Hiszpanie już po raz dru- , 
gi z kolei nie weszli do finału I 
mistrzostw świata. ,

jedzienastaż 
do Francji
Na zaproszenie Francuskiej 

Federacji Piłkarskiej wyjeż­
dża do Paryża kierownik wy­
szkolenia PZPN Ryszard Kon­
cewicz na kilkudniowy kurt 
trenerski.

Kurs, w którym uczestniczą 
czołowi trenerzy francuscy i 
zagraniczni, odbywa się w 
Joinville pod Paryżem co­
rocznie i nosi nazwę „stażu0. 
Ma on za zadanie odświeżenie 
wszystkich zasadniczych. wia­
domości trenerów, zapoznanie 
ich z nowościami piłkarskimi, 
przedyskutowanie spornych 
problemów itp.

Tegoroczny staż trwać bę­
dzie od 3 do 7 lipca włącznie, 
a jego program przewiduje 
12 godzin zajęć dziennie (od 
6 rano do 6 wieczorem» oraz 
obejmuje przedmioty z dzie­
dziny teorii i praktyki ptlki 
nożnej.

Popisową konkurencją Ameryka­
nów jest w tej chwili pchnięcie 
kula gdzie piątka olbrzymów w 
składzie 0'Brlcn, Nieder, Long, Da­
ve Davis. Butt bezapelacyjnie 
przewodzi nie tyle czołówce świa­
towej co... sobie. Jak dotychczas 
19-meirowe rzuty dla Europejczy- 
ków są jeszcze czymś bardzo od- 

; leglvm, chociaż granica 18 m zo- 
' stała w tym roku sforsowana dosc 
; pewnie przez Włocha Meconiego, 

Węgra Nagy, a w rzucie pokazo- 
I wvm. nieuwzględnionym oczywiście 
: w’ tabeli, także przez Anglika Rowc.

Drugą wybitnie amerykańską 
konkurencją pozostała nadal tycz­
ka. Najsławniejsi w roku ub. tycz- 
karze Gutowski i Brngg w tym se­
zonie znaleźli bardzo groźnych ry­
wali i w plejadzie innych zawodni­
ków, dla których wysokości ponad 
4.60 nie należą bynajmniej do rzad­
kości. Fachowcy największą przy­
szłość wróżą jednak nowej gwie- 
żdzie Dooleyowi, zajmującemu w 

; tvm sezonie wraz z Grahamem 
i pierwsze miejsce na liście swiato- 
1 wej z wynikiem 4.70.

Amerykanie s«ą w tej chwili bez* 
konkurencyjni na 400 m. Wystarczy 
powiedzieć, że najlepszy wynik 
europejski Swatowskiego 47.0 nie 
stanowi żadnego porównania z dzie­
siątym wynikiem Amerykanina, 
^wnoszącym poniżej 46.5.

Po kilku latach posuchy Amery­
kanie odzyskali prymat także w 
rzucie oszczepem. Oszczep posłany 
przez Cantellę na odległość 86.04 
stal się największą bodaj sensacją
tego sezonu.

Po raz pierwszy od wielu la! 
i pierwsze miejsce na 110 m pl. zaj- 
1 muje nie Amerykanin. Niemiec 
Lauer prześcignął w tej specjalno­
ści dotychczasowych mistrzów, a 
jego wynik 13.5 jest zaledwie o 0.1 
sek. gorszy od rekordu świata.

Dla nas najmilszą niespodzianką 
Jest objęcie pierwszeństwa na świę­
cie przez Piątkowskiego w dysku. 
Pierwsza potowa sezonu obfitowała 
w doskonale wyniki dyskoboli. Sta­
re ..lew dysku” Gordicn na wiado­
mość o utracie rekordu postanowi! 
Jeszcze raz wrócić na rzutnie i po-

niejsze podania i strzały.

ZA MAŁO ZMIAN

niepewność jego akcji nie jest

Taktyka Polaków, również' 
nie jest mocną stroną. W tej ! 
materii mam następujące wnio- ■
ski:

— linie obronne muszą >Ię 
szybciej przegrupowywać, nie 
pozostawiając nleobsadzonych 
luk przy cofaniu się do pola o- 
bronnego, co zdarzało się bardzo 
często 1 co mogło mieć bardziej 
fatalne skutki. Jeśli chodzi o 
atak to musi on być bardziej 
ruchliwy: przenosić się szybciej

wynikiem niedostatecznej kon­
dycji fizycznej, warunkującej 
przecież akcje „punchera".

POLACY MIELI PECHA!

Na zakończenie chcialbym 
I stwierdzić, że drużyna polska 
miała w pewnym stopniu pe­
cha. Gdyby bowiem spotkała 
się z reprezentacją Hiszpanii

g miejsca na miejsce, a nieza­
leżnie od tego zmieniać stale
między sobą pozycje, by skutecz-

Młodzież umie walczyć

Radosne refleksje z Poznania
jeszcze 2 — 3 miesiące temu, 
kiedy ta ostatnia była nieskon- 
solidowana 1 pozbawiona, z róż­
nych powodów, swych najlep­
szych elementów, móglo się 
zdarzyć, że to właśnie Polacy

B YWALCY stadionów lekkoa-
— tletycznych pamiętają z pew­
nością Edmunda Potrzebowskiego, 
rckorcfzisię Polski, wielokrotnego 
reprezentanta i doskonałego bie­
gacza na 800 1 1500 m, wspćlauto- 
i-a pasjonujących pojedynków ja­
kie rozgrywał on z innym naszym 
BOO-nietrowcom Romanem Korba-

rekordy życiowe na 400, 800 i i zamieni! na 2 metry przewagi na 
10przvńatrzmv się bliżej nejwybit-' 3yto jeszcze wielu, którzy w Po. 
niejszym zawodnikom, autorom do. 1 znaniu
gVnnakTh twników Pierwsi głós J uznania: Sawicki, Cholewa* szczę- n»TU^ «erwsi go j Toczek, Taborek, Kaczmarow- 

Ireneusz Kluczek nie ma leszcz» skj, Czajkowski, Wejdatt, Nowak.
19 lat ‘T “już Ti a 40(7 m-uzyskał sobisz,—Buszkiewicz. Byli oni naj- 
46 8... ’:i lata temu nikt o nim nie lepsi z dobrych.
słyszał. Grał w kosza i tylko przy- t Witold Duński

‘ ‘ idccvdowai, że znalazł się I 
e lekkoatletów Zrywu, by!

uiięuŁj Buur| >mcr,yvjv, ujr _
nie dezorientować przeciwnika. -mi li rą n
Tego rodzaju przegrupowania ŻjIILfW UtlUlLFllPonieważ drużynę trenerów nie 

obowiązuje zasada wymiany bram. :“w —-
kar za 1 1 zawodnika w polu, nawoczesnego futbolu, 
boisku zobaczymy prawdopodob-1 lednak. źe tein 1 ' 
nie więcej niż Jedenastu trenerów, 4vl1rn tmarpodanych w zapowiedzianym skła- "aJc 8*? realizować tylko przez 
dzie tłustym drukiem. graczy sprawnych fizycznie.

są nieodzownym elementem no- 
'->olu. Powtarzam ■■mm T uf wrodzaju taktyka W .LOIK U

puu«m»un z,apu«jvti 
dzie tłustym drukiem.

Przypuszczamy, ta na stadion!. 
Polonii stawia si, obok kibiców 
pragnących odnowić starą znajd, 
mość z b. Internacjonałami, rów. 
olei liczni piłkarze, wychowanko­
wie sławnych ongi graczy.

BOJOWOSC NAJWIĘKSZĄ 
ZALETĄ

To były uwagi In minus. A 
teraz, kilka spostrzeżeń in plus.

P. P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w Specjalnym Konkur­
sie Sportowym Toto-Lotek z dnia 
29 czerwca br. stwierdzono 1 roz­
wiązanie z S trafieniami premlowy-

Największą zaletą waszej dru- 
iżyny jest jej postawa. Wszyscy 
bez wyjątku są bojowi, grają po 

I męsku, aie bez brutalności, są 
■ ■ ■ • bardzo zdecydowani 1 doprawdy
lrnC7VlrnrClf1AfrA należy żałować, że za tymi ce- 
AVmbjAUI mAIvUU chami nie nadążają jeszcze szyb­

kością i techniką.
Odnotowałem sobie jako naj­

lepszych na boisku w kolejności 
graczy polskich o następujących 
numerach: 8, 2. 3, 4, 6 i 9. Ten

TINAŁY

Pucharu Polski
Rozgrywki o Puchar Polski w ko-1 

szykówce dobrnęły już do finałów. 
W spotkaniach eliminacyjnych bra­
ło udział 29 zespołów męskich oraz 
20 zespołów kobiecych, z których na 
placu boju pozostały po 4 drużyny. 
Są to zespoły męskie: Legia W-wa, 
Sparta Nowa Huta, Śląsk Wrocław 
1 AZS Toruń oraz kobiece: Wisła 
Kraków, Gwardia W-wa, Spójnia 
Gdańsk 1 Olimpia Poznań.

Rozgrywki o Puchar Polski mimo 
•wej nazwy nie są traktowane po­
ważnie przez kluby, nie przykłada 
do nich też więkrzej wagi Polski 
Związek Koszykówki. Zawody te 
rozgrywane bowiem w okresie 
przejściowym między dwoma sezo­
nami, są imprezą pomyślaną przede 
wszystkim dla tych zespołów, które 
nie mają, w tym czasie Innych 
spotkań (np. międzynarodowych), 
lub które ehcą dać okazję gry swo­
im słabszym zawodnikom.

Rozgrywki finMcwe odbędą się w 
dniach 3 — 5 lipca.

Drużyny męskie grać będą we 
Wrocławiu: w piątek 3 bm. Legia 
W-wa — Śląsk Wrocław, w sobotę 
4 bm. Sparta Nowa Huta — Legia 
W-wa, w niedzielę 5 bm. Śląsk 
Wrocław —• Sparta N. Huta.

ml wygrana
rozwiązania z S trafieniami zwykły­
mi — wygrane po zł 13.921, 4.93* 
rozwiązań z 4 trafieniami — wygra-

trafieniami — wygrane po zł 1ś.
Z uwagi na okres reklamacyjny 

(7, I 1 11 dni) wysokość nagród mo­
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie Konkursu Toto- 
Lotek odbędzie się W’ dniu 5 lipca 
br. w Elblągu, podczas zawodów 
siatkówki, organizowanych z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czości.

Siatkarski Puchar CRZZ
Wzorem lat ubiegłych, po dwu­

letniej przerwie, Zespół Kultury 
Fizycznej CRZZ zorganizował w 
tym roku ponownie masowy tur­
niej siatkówki dla związkowych 
drużyn kobiecych i męskich o Pu­
char CRZZ.

W chwili obecnej kończą się roz­
grywki mające wyłonić najlepsze 
zespoły 17 województw, które na­
stępnie walczyć będą w 4 grupach 
półfinałowych.

Eliminacje w województwach prze­
prowadzano w dwóch grupach. W 
pierwszej — uczestniczyły drużyny 
niezrzeszone w Polskim Związku 
Piłki Siatkowej, a więc zespoły 
związkowych ognisk krzewienia 
kultury fizycznej, ngnisk TKKF 1. 
drużyny zakładów pracy. W drugiej, 
drużyny klubów* należących do fe­
deracji sportowych zrzeszonych w 
CRZZ i zgłoszonych do PZPS, ale 
biorące udział tylko w rozgrywkach 
HI ligi lub klasach A, B i C. Zwy­
cięskie drużyny tych grup rozgry-

wództwa. Dopiero zwycięzca tego 
drugiego, wojewódzkiego finału 
zdobywa prawo startu w rozgryw­
kach półfinałowych Pucharu.

Rozgrywki półfinałowe odbędą się 
zarówno dla drużyn kobiecych, jak 
1 męskich w dniach 3, 4 1 5 lipca. 
Podział na grupy identyczny dla ze­
społów kobiecych jak 1 męskich 
jest następujący:

w Katowicach: Wrocław', Poznań,
Opole, Katowice;

w Szczecinie: ś 
szalin, Gdańsk, 
cin;

w Krakowie:

Zielona Góra. Ko- 
Bydgoszez, Szcze-

Rzeszów, Kielce,

Drużyny kobiece występować bę­
dą w Gdańsku: w piątek 3 bm. _______ _  __
willa Kraków — Spójnia Gdańsk,; linat danego województwa, a 

zwycięzca — jeszcze dodatkowy fi- 
^ó!ni»Kriteń?k — Gwardia W-wa.‘ Inal z d™żyną I lub II ligi, jeżeli Spójnia Gdańsk Gwardia w wa taJęa przynależna do pionu zwlązko- 

(szer.) I wego jest na terenie danego woje-

Pływacka niewiadoma 
w Rostocku

We wtorek wieczorem wyjechali 
pociągiem do Rostocka nasi pływa­
cy, którzy wezmą udział w wiel­
kim międzynarodowym mityngu, 
odbywającym się tradycyjnie od 
dwóch lat z okazji ufoczystosci or­
ganizowanych pod hasłem „Bałtyk 
Morzem Pokoju”, w skład -ekipy 
weszli Kłopotowski, Boczkaja. Czyż. 
Raczyński. Sambala, Leśkiewicz i 
Jaśkiewicz. Z zawodników którzy 
mieli startować w Rostocku pozo­
stali w domu Mikita, Kowalewski ) 
Boćhynek. (Mikicie i Bochyńkow 
nie zdążono załatwić formalności 
paszportowych, a Kowalewski w 
ostatniej chwili zachorował).

Wyjazd ten jest w znacznej czę­
ści wyprawą w nieznane, ponieważ 
o formie reprezentantów nie można 
obecnie nic konkretnego powie­
dzieć. Wynika to stąd, iż po prze­
szło dwu miesięcznej przerwie nie 
przeprowadzono żadnych poważniej­
szych zawodów na pływalni Jct- 
nlej. zawodów niezwykle potrzeb­
nych, bo kontrolujących możliwo­
ści i stan przygotowana pływaków 
do imprez w silnej obsadzie mię­
dzynarodowej. Gwoli ścisłości trze­
ba dodać, że i niektórzy zawodnicy 
nie bardzo kwapili się do startów, o 
ęzym tnajlepiej można było przeko-

Babka.
Hierarchia światowa 

tyce męskiej wygląda 
następująco:
1. USA
2. ZSBR
3. NRD -
4. POLSKA
5. Węgrzy
6. Finlandia
7. Wiochy 
0. W. Brytania 
9. Szwecja

10. CSR
11. NRF
12. pid. Afryka
13. Australia
14. Indie

Jamajka 
16. Francja

Bułgaria
Belgia 
Holandia 

20. Nowa Zelandia

w, lekkoatle- 
w tej chwili

483 pkt.

32

10

21. Kanada * •>
Brazylia z <>

Wiosenna seria zawodów w ZSRR 
przjmiosła jej reprezentantom moc­
ną pozycję w konkurencjach tech­
nicznych. Dorobek 229 pkt. jak na 
początek Jest bardzo dobry, chociaż 
w tabeli naszej nie możemy zamie­
ścić wyników Rudenkowa i Samo-

bardzo przyjemną niespodzianką. 
W sytuacji, gdy zabrakło Krzyszkn- 
wiaka, gdy Chromik praluycznio 
także się nie liczy, Schmidt ma 
kontuzję, a Makomaski i Każmier- 
ski także nie mieli okazji do po- 
kazania pełnej klasy, czwarte miej­
sce zasługuje na duże uznanie.

Podobnie jak w klasyfikacji euro­
pejskiej tak samo w światowej, naj­
większego rywala oprócz Związku 
Radzieckiego mamy obecnie w lek­
koatletach NRD. Biegacze tego ki,> 
ju zasypali tabele lawiną świetn-.rh 
wyników, a niezmordowany Valrn- 
tin, który w tym sezonie pnprnv.u 
już 8 rekordów swego kraju, 
w tej chwili miejsce ElHoua. Lek­
koatletyka naszego zachodniego są­
siada stanowi w tej chwili jedną 
z największych atrakcji europej­
skich, a poważniejsze egzaminy re­
prezentantów tego kraju w rodzaju 
meczu z W. Brytanią, a później z 
Polską będą oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem.

Potwierdza się teza o powrocie 
do dawnej świetności Madziarów. 
Podczas ostatniego meczu z Ukrai­
ną zawodnicy tego kraju błysnęli 
wielką formą, udowadniającą. źe 
wygrać z reprezentacją Węgier bę­
dzie niezmiernie ciężko, stare sła­
wy, jak Iharos. Rozsavolgyi czy Ko- 
vacs — bynajmniej nie utraciły 
jeszcze dawnego blasku, a w !n- 
nvch konkurencjach zawodnicy tak­
że idą szybko naprzód.

Zygmunt Gtuszek

I TABELA
10 najlepszych na świeci®

100 M 10.000 M

2.

Norton, USA 
Murehison. USA 
Morrow, USA 
Woodhouse. USA 
Delecour. Francja 
Hary. NRF 
Radford, W. Brytania 
Baczwarow, Bułgaria 
Barteniew, ZSRR

200 M (Z WIRAŻEM)

Woodhouse, USA 
Norton, USA 
Hazley, USA 
M. Singh, Indie 
Burslll, Auptralia 
Garton. USA 
MandlUc, CSR 
Poynter, USA 
Fcnk, Polska 
Berruti, Wiochy

400 M

1. Larrabee, USA 
2. O. Davis, USA

5.
Carlson, USA 
Brown. USA 
Southern, USA 
Mills. USA 
G. Davis, USA 
M. Singh, Indie 
Robertson, USA 
Tobacco, .Kanada

800 M

10.1 
10.2 
10.2 
10.3 
10.3 
10.3 
10.3 
10.3 
10.3

20.7 y 
20.8 
20.8 y

20^9
20.9

1. Pudów, ZSRR
2. Ożóg, Polska
3. Burwis, ZSRR
4. Żuków, ZSRR
5. Bołotnikow, ZSRR
6 Zacharów, ZSRR
7. Worobiew, ZSRR
8. Rumiancew. ZSRR
9. Szabo, Węgry

10. Plnter, Węgry

1. Lauer, NRF
2. Jones. USA

5.
6.

Gilbert, USA 
Calhoun, USA 
Paulv, US.A 
Cobb. USA 
Michajtow, ZSRR

8. Durham. USA

29:35.6

45.8 y
45.9 y I
46.0 y i
46.0 y :
46.1 y i 
46.2 v

46 3
46.3 y

Cooley, USA

400 M PŁ.
1. Howard. USA
2. Potgieter. Pld.

4. Cushman. US.A
5. Cowlcy. USA 

Gilbert. I SA
7. Litujcw. ZSRR
8. Martini, Włochy

nem. Potrzebowski umiał walczy: ......... • ,I wiedział jak należy zabierać się : padek zadecydował, ze znalazł s.ę j 
do biegu. A dziś „siary wyjadacz" na obozie lekkoatletów Zrywu, bj. 
potrafi w lot ocenić młodych i w rok potniej ustanowić rekord । 
chłopców rozszyfrować Ich możli. | życiowy na 100 _m czasem 1 i. 
woścl n'e tylko fizyczne. 1 dlatego,; na 400 m — o2,.. 4. 19o8 r. KI.:-j 
gdy w Poznaniu w czasie meczu | czek ma juz na IM m 11-0 1 400, 
lekkoatletvcz-nego reprezentacji : m notujemy fantastyczny sxok ca 
młodzieżowych Polski 1 NRD za | W.B. Pierwsze miesiące bieżącego, 
pytałem go, co sądzi o startujących ■ roxu są dla świeżo upieczonego ■ 
usłyszałem- I maturzvstv i absolwenta Technikum .usłyszałem. Samochodowego w Olsztynie jesz-:

— Chłopcy chcą I umieją wal-1 cze bardziej pomyślne. W czerwcu; 
czyć. Biegacze potrafią się akon- < osiąga na 100 m 10,9, a w drugim 
centrować wyśmienicie. Przed kon- .parcie na 400 m, klon- wvpa<«. 
kurencją zachowują się dosyć swo. , akurat w poznaniu, ma 48.8." 
c-SeteVzaV^TJoz"^^^^^^^^ 1 Co można °

d?kówal<ÓW * świadomy<:h 
nlK0W‘ ’ dojść, o ile nie będzie pracował

Ta opinia została «* prlni po. : c0 nioże temu inteligenmem-i. 
stwierdzona przez ąutorów wysokie- nie jeszcze n!e bardzo ..doświad 
ero zwycięstwa nad lekkoatletami czonemu" zawodnikowi przvdarzvc. 
NRD. 1 «ydajc się, że możemy być | p.e|<ord po|5ki Juniorów' ustano-

«“«entaefL bedzi.“walczvi młodziej^£tial?e™?Sej !
jest dość znany, gdyż zdobywał ty. I 
tuly mistrza Polski młodzików w ; 
przełajach, w biegach płaskich. W ! 
Poznaniu startował na trochę dzi- '

szej reprezentacji, będzie walczył , 
)ak Sidło, Swatowski, Foil< 1 wielu.
wielu innych.

Naturalnie, trzeba od razu po­
wiedzieć. że samą ambicją na boi- 
.«ku niewiele się zwojuje Jeśli prze­
ciwnik będzie lepszy, silniejszy, fi- 
zvcznie. 1 stąd pytanie: Jakie moż­
liwości rozwojowe maja przed so. 
bą zwycięzcy z Poznania?

Dobrze Jest w biegach średnich, 
widać kandydatów na długodystan­
sowców, bardzo dużo można ocze­
kiwać od trójskoczków, mniej od 
skoczków w dal, Jeszcze skromniej­
sze żądania trzeba stawiać plot­
karzom na 110 m, a już najmniej­
sze specjalistom od kuli, dysku, 
czy młota, bo w rzutach, poza o- 
szczepem, reprezentanci Polski nie 
mają wielkich możliwości

I słusznie powiedział trener Jan 
Mulak przyglądający się pojedyn­
kom zawodników z trybun stadio­
nu Warty, że wiele można wyma­
gać tylko od tych, którym natura 
sporo dała, tak jak Jóźkowiakowi, 
utalentowanemu sprinterowi, So­
bocie, Już w tej chwili kandydato­
wi na 2.metrowe skoki i całej ple­
jadzie biegaczy gremialnie bljącym

Łódż. Kraków;
w Lublinie: Warszawa, Białystok, 

Olsztyn, Lublin.
Do rozgrywek finałowych, które 

tak dla zespołów kobiecych jak i 
męskich, odbędą s!ę w Krakowie w 
dniach 20—22 lipca, zakwalifikują 
się zwycięskie drużyny z każdej 
grupy półfinałowej (4 zespoły ko­
biece i 4 zespoły męskie).

Organizatorzy Pucharu CRZZ nie 
mają jeszcze szczegółowych danych 
o ilości startujących zespołów w 
poszczególnych województwach. Za 
miarę masowości imprezy mogą 
jednak posłużyć liczby z Warszawy 
1 województwa warszawskiego.

Otóż na tym terenie rozgrywko­
wym startowało 1600 drużyn ze 
związkowych ognisk KKF, 31 dru­
żyn z ognisk TKKF, 35 drużyn z 
zakładów pracy oraz 35 drużyn klu­
bowych, zrzeszonych w PZPS. Ra­
zem więc 1701 drużyn.

Jeżeli przyjąć średnią na woje­
wództwo 1000 startujących drużyn

Przegląd giermków
królowej sportu

W piątek, 3 lipca rozpoczną się 
wr Zielonej Górze jedne z najważ­
niejszych lekkoatletycznych mi­
strzostw młodzieżowych w Polsce:
mistrzostwa Szkolnego Związku

nać sle na tzw. otwarciu sezonu w - ogólna liczba zespołów, blorą- ... _ ___ —i- i- — rvrh w T>itrharY* CR7ST lir-Warszawie, w którym pływało nie­
wielu znanych mistrzów żabki, czy
delfina.

W tych warunkach trzeba będzie 
przy ocenie pierwszego międzynaro­
dowego występu pływaków zastoso­
wać ulgową taryfę, nie zapomina­
jąc o błędzie jaki pcpelnieno, ska­
zując zawodników w drugiej poło­
wie czerwca na startową bezczyn­
ność...

Kto oprócz Polaków będzie pły­
wał w Rostocku? Przede wszystkim 
Niemcy, którzy znajdują się w do­
skonalej formie. Zabkarze NRD 
zbliżają się na długiej pływalni do 
granicy 2.40.0 crawliści, jak Kutsch- 
ke biją rekordy na 800 i 1500 m 
dow., a Wagner ustanowił doskona­
łym czasem 1.04.7 rekord swego kra­
ju na 100 m gntbiet. Będą również 
startować Szwedzi i Holendrzy oraz.
prawdopodobnie pływacy ZSRR. W 
takim towarzystwie trudno bodzie 
Kłopotowskiemu. Czyżowi, Jaśkle- 
wiczowi, Boczkaji wygrywać, lub 
choćbv zajmować drugie czy trze­
cie miejsca. Zresztą poczekajmy do

dnia 3-dniowej
-b pływackiej batalii.

Wit.

cych udział Pucharze CRZZ bę-
dzie naprawdę Importująca — 17.000. 

(szer.)

Sportowego. Tego dnia do 3-dmo- 
wych bojów wystartuje ponad 350 
chłopców i dziewcząt ze wszystkich 
województw naszego kraju, a obok 
nich 20-oęobowa reprezentacja lek­
koatletów węgierskich szkól zawo­
dowych.

Do mistrzostw zgłoszono 330 za­
wodniczek i zawodników. Chętnych 
do startu było znacznie więcej, 
niestety, względy finansowe zadecy­
dowały. źe poszczególne wojewódz­
twa otrzymały ściśle określoną ilosc 
miejsc.

wh.

Nagrody Nagrody Nagrody

Oby płynęły w takt muzyki
Zaledwie zwróciliśmy się do wielu Instytucji i zakładów pracy 

o ufundowanie nagród na XVI Toiir dc Pologne, a już następne­
go dnia Centralny Zarząd Przemysłu Muzycznego w Warszawie 
podarował nam... mandolinę. Dziękujemy serdecznie. Oby to bvło 
oznaką, że nagrody będą płynęły rytmicznie, w takt owej pierw­
szej mandoliny.

Nie wszyscy oczywiście w Warszawie 1 poza jej granicami 
otrzymali naszą prośbą o ufundowanie nagrody, bądź wplatv na 
nasze konto (Wydawnictwo Prasn Sportowa NBP H OM w Warsza­
wie Nr. 1525-6-1389) pewnej sumy na fundusz nagród. Zawiada­
miamy fundatorów, że oprócz pięknego podziękowania na łamach 
„PS” otrzymają po wyścigu dyplom fundatora nagrodv. A więc 
czekamy na dalsze nagrody (bądź fundusze) w ślad za Central­
nym Zarządem Przemyślu Muzycznego, (d)

wacznym dla wielu ludzi dystansie 
jaik 1500 m z przeszkodami, my 
wiemy, źe konkurencja la pomoże 
mu lepiej biegać na 800 m — {re­
kord życiowy 1 56.3). 1500 m, 
(3.58.9). a może w przyszłości i ।
300 m przeszkodami. Jestem
przekonany, że przed lym chłop­
cem. studentem Wydziału Mecha­
nicznego Politechniki Lód^deJ o 
twiera się szeroka droga do wiel­
kich osiągnięć w sporcie.

Witek Baran był obok Nikleluka, 
chyba najdojrzalszym reprezentan­
tem drużyny młodzieżowej. Trzeba 
było widzieć, jak dyrygował 
Szczęsnym i Toczkiem podczas 
biegu na 1500 m. ayktując im tem­
po, wyciągając do przodu po to, 
by cała trójka mogła zająć pierw, 
sze miejsca. Zamierzenia Barana 
zostały zrealizowane, a co najważ­
niejsze on sam ustanowił rekord 
życiowy na 1500 m doskonałym 
czasem 3.47.1, a w biegu na 800 
m miał 1.51.2. Zawodnik z takimi 
wynikami nie potrzebuje większej 
rekomendacji.

Tak samo ma *Ię rzecz z Jur­
kiem Juzkowiakiem. Juzkowiak o- 
prócz tego, źe biega swobodnie.' 
miękko i na pozór bez wysiłku, u-

Ireneusz Kluczek
Fot. „PS" w. Duński

Ker, Jamajka 
Valentin, NRD 
Murphy, USA 
Mulltna, USA 
Mocne, Belgia 
Meinelt, NRD 
Cunllfe, USA 
Walters, USA 
Slebert. USA 
Lewandowaki,

3.000 M PRZ.

Polska

1.300 M
,A-

Valentin, NRD ! 
Herrman, NRD

3. Rozsavolgyi, Węgry
4. Salonem Finlandia
5. Grodotzki, NRD

• Szekeres, Węgry
7. Iharos, Węgry
•. Doerner, NRD 

Koenig, NRD 
Grywał, Polaka 
Lewandowski, Polska

3.000 M

Grodotzkl, NRD 
Zimny, Polska 
Ibbotsom, W. Brytania 

. Herrmann, NRD
5. Bolotnlkow, ZSRR

1:48.3 y 
1:48.3

1:48.5 y
1:48.5 I
1:48.6 y
1:48.7

3:40.2 
3:40.8 
3:41.8
3:42.9
3:43.2 
3:44.2 
3:44.2
3:44.6
3:44,6

7:58.4 
7:58.4
8:00.0
8:00.4
8:00.8

Artynluk, ZSRR 8:04.0
Hoeykinpuro, Finlandia 8:04.0
Ożdg, Polska 8:07.0
Salvat, W. Brytania
Pavelka, CSR

5.000 M

Huttunen, Flnladla 
Hoeykinpuro. Finlan, 
Grodotzki, NRD 
Bołotnlkow, ZSRR 
Jurek, CSR 
Ożóg, Polska 
Jankę, NRD

8. Zimny, Polska
9. Jochnian, Polska

10, Mueller, NRF

8:07.4 
8:08.6

13:51.8

13:54.4 
13:57.4 
13:59.0
13:59.2
13:59.8
14:01.8
14:02.8

Warszawa — Legia 13:7 
na skutek „działalności” sędziów

WARSZAWA, 30.6 (obsL wL). Na 
zakończenie sezonu zimowo-wiosen-

nile walczyć co najlepiej dało sl? nego na centralnych kortach Legii 
zauważyć w sztafecie 4 s 1OO m. rozegrane zostało, we wtorek, to- 
kiedy to Niemcy do ostatniej zmia- : warzyskie spotkanie pięściarskie, w 
ny prowadzili różnica 3 metrów, którym oparta na zawodnikach 
Rozmcę tę wyrównaj Juzkowiak : Skry 1 Gwardii reprezentacja War­

szawy pokonała Legię 13:7. Sędzio­
wali: w ringu — Kasprzyk: na

POLS1
Jerzy Juzkowiak

Fot. „PS" w. Duński

: punkty — Lipiński, Okoń i Zalucki 
»(wszyscy z Warszawy). Widzów ok. 
■ 1500.
! Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Legii): w muszej — 
Kułpita ptzegrał stosunkiem gło­
sów 2:1 z Manikowskim; w kogu­
ciej — Dzienis pokonał Potockiego; 
w piórkowej — Jelonkicwicz zremi­
sował z Milewskim; w lekkiej — 

, t Niedźwiedzki pokonał Niedźwiedzia, 
a Rosiński przegrał w 3 r. przez 
tko z Poterańskim; w lekkopól- 
srednfej — Kawka przegrał 2:1 z 
Lukomsklm; w półśredniej — Ma­
liszewski przegrał dwa do remisu 
z Langiem; w lekkośredniej — 
Z.entara uległ Kojewskiemu, w 
średniej — Dampc I stosunkiem 

, gmsów 2:1 uznany został za poko­
nanego W walce z Szymaniakiem; 
w półciężkiej — Koślaw pokonał 
Bandurskiego.

; Zapowiadany jako niezwykle 
i atrakcyjny wtorkowy przegląd pię- 
■ solarskiej czołówki stolicy, nie 
; przyniósł spodziewanych emocji. 
■ Poza walkami Kawki z Lukomskim 
«i Dzienisa z Potockim pozostałe 
j pojedynki stały na bardzo przecięt- 
> nym poziomie i nie mogły zadowo- 
: lic licznie zebranej widowni. Koń- 
1 cowy rezultat spotkania krzywdzi 
pięściarzy Legii, którzy nie zasłu­
żyli na tak wysoką porażkę. Repre­
zentacji Warszawy pomogli w du­
żym stopniu sędziowie punktowi, 
którzy swymi zaskakującymi wer­
dyktami zdenerwowali, a polem na­
wet rozśmieszyli warszawską wi­
downię.

Największym nieporozumieniem 
meczu było przyznanie zwycięstwa 
Langowi (W-wa) nad Maliszewskim 
(Legia). Reprezentant Warszawy nie 
miał prawie wcale pojęcia o boksie, ।

1. Rźyszczyn. ZSRR
2. Sokotow. ZSRR
3. Ponomaricw. ZSRR
4. Hecker, Wegrv
5. Taran. ZSRR
6. Jer.-fjokimaw. ZSRR
7. Pilukow. ZSRR
8. Repin. ZSRR 
P. Zhanal, CSR

10. Briica, CSR 
WZWY2

1. Dumas. USA

5.

8.

3.
5.
6.

Szawłakadze. ZSRR 
Kaszkarow. ZSRR 
Pettersson. Szwecja 
Rybak. ZSRR 
Gardner. USA 
Dahl. Szwecja 
Stewart. US.A 
Porter. Australia 
Ridgway. Australia 
Wyatt. USA 
Williams. US.A 
Moss. USA 
Jewsiukow, ZSRR

TYCZKA

8.
9.

10.

2.
3.

;? no
;2 08
2 08

03

2.07

Graham. US.A 
Dooley, USA 
Bragg, USA 
Martin, USA 
Gutowski. USA 
Morris. US.A 
Schwartz. USA 
Bułatów, ZSRR 
Mattos, USA 
Garin, ZSRR

W DAL

Ter-Owanesjan, ZSRR
Wnley. USA
Bell. USA
Shelby, USA 
Yisser, Holandia 

... Buckley. USA 
7ó Ę!«tosie.lew, ZSRn 
8. Grabowski,, Polska 
9. Horn, USA 10. " * • -----

6.

5.

Robinson, USA

TRóJSKOK 
fiedoslejew. ZSRR 
Malcherczyk, Polska 
Schmidt, Polska 
CavalH. Wlochv

4.636

16.22

walkę swą przegrał’w sposób nle- 
podlegający dyskusji 1 sam bardzo 
się ździwił, kiedy ogłoszono go zwy­
cięzcą. Nie przegrał również swej 
walki legionista Dampc. W spotka­
niu z Szymaniakiem był lepszym 
zawodnikiem i w pełni zasłużył na 
zwycięstwo,

Najładniejszą walkę dnia stoczyli 
w wadze lekkopólśrednlej Kawka i 
St. Łukomskl. W pojedynku tym, 
stojącym na dobrym poziomie, lep­
szym pięściarzem był niewątpliwie 
Kawka, ale 1 tym razem zwycięstwo 
przyznano reprezentantowi Warsza­
wy. Obaj zawodnicy pokazali boks 
w dobrym wydaniu, staczając ładną 
dla oka, szybką i czystą walkę. Po 
pierwszej wyrównanej rundzie do 
ataku przechodzi Kawka, zyskując 
dużą przewagę nad swym przeciw­
nikiem. W ostatnim starciu do gło­
su dochodzi Łukomski, który run- 
dę tę nieznacznie wygrał, w sumie 
jednak walkę wygrał Kawka.

Bardzo dobrze zaprezentował się 
również tegoroczny mistrz Warsza­
wy Dzienis, który po ciekawej wal­
ce pewnie pokonał gwardzistę Po­tockiego. (Ł) • v

-■ Michajłow. ZSRR
6- Krejer, ZSRR
7. Andrews. USA
8. Norrls. N. Zelandia 

da Silva. Brazvlia
10. Karpuszenko, ZSRR

kula

l.O^rlen. USA
3.

5.
6.

8.
9.

10.

3.

Long, USA 
Nieder, USA 
Davis. USA 
Butt, USA 
Meconi, Włochy 
Nagy, Węgry 
Rowe, W. Brytania 
Skobla, CSR 
Varju, Węgry

DYSK
Piątkowski, Polska
Szecsenyi, Węgry 
Babka, USA 
Oerter. USA

18.50
18.48

17.89

Beniaminek wygrywa
z mistrzem Polski 12:8

KRAKÓW, 30.6 (tal, wł.), W ro­
zegranym w Nowej Hucie towarzvs-

P^śc^rsklm miej­
scowy Hutnik niespodziewanie po­
konał warszawską Legie 12:8. Wv- 
niki <na Pierwszym miejscu 
zawodnicy Hutnika): Zurakowski 
pokonał Czulińskiego; Majewski 
"Jgrał r- Rieznikiewlczem; Boczar- 
skl wypunktował Sokołowskiego; 
«man przegrał z Jankowskim; 
W^lopolskl uległ Kaczyńskiemu; 
Grzędzlela pokonał Kiesa; Olinger 
przegrał z Guzińskim; Wasilewski 
przegrał z Klisiem; Biel II poko- 
nał Górnego; Biot I wygrał w ’ r 
przez tko. z Branlckito, '

.5. 0’Brien, USA
6. du Plessis, PM. Afrvka
7. Truseniew. ZSRR
8. Buchancew, ZSRR
9. Silvester, USA

10. Lachotv, ZSRR

MŁOT
1. Connolly, USA
2. Rudenkow, ZSFR
3. ZsIvotzky-MFegrv
11 Asplund, ^Scecja

Tkaczow’, ^§R1
5.
6. Tkaczow, ^?§RR
7. Nikulin, ZSRR
8. Samocwictow, ZSRR
9. Rut, Polską

10. Kołodij, ZSRR

OSZCZEP
1. Cantello, USA
2. Alley, USA
3. C. Lievore. Wiochy
4 man. ZSRR

Sidło, Polska, 
Held. USA 
Kuzniecow, ZSRR 
Kulcsar, Węgry 
FrederlksRon^ Szwecja 
G.Lievore, Wiochy

8.
9.

10.

59.91
58.33
57.06
56.80
56.43
36.32
56.25
56.20
56.08

66 89
66 70

6^.¥Ó 
64,C9

86 04
87.33

79.69
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Paszpert zs późna

Kocerka baz walki
wyeliminowany z Henley

Jak już podawaliśmy w ,.PS”, 
dwie polskie osady miały starto­
wać w dorocznych, tradycyjnych re­
gatach w Henley. Jedną z nich była 
czwórka bez slernika /BTW, a dru­
gą — Tecdc.r KocerkONiestety. z 
konkurencji odpadl Teodor Kocerka 
dwukrotny zdobywca „Diamento­
wych Wioseł*' w regatach w Hen­
ley. Sygnalizowaliśmy ostatnio jego 
wysoką fermę i podtrzymujemy to 
twierdzenie. Kocerka bowiem nie 
Gdpadl w przedbiegu, rozegranym 
w środę po południu. Niestety, nasz 
sklffista nie wystartował nawet do 
tej konkurencji, ponieważ siedział 
w Warszawie na walizkach, ocze­
kując na p<iszport.

Czwórka która ostatecznie wyje­
chała w średę do Henley, nie bę­
dzie nawet miała czasu na zapozna­
nie się z tym tak specyficznym 1 
trudnym torem. Jeżeli chodzi o Ko- 
cerkę, to otrzymał on paszport w 
momencie, kiedy jedyny średek lo­
komocji. samolot, odlatywał z War- 
pzawy o godz. 16 w środę. Ponieważ 
r-tart do eliminacji jedynek odbył 
Kię o godzinę wcześniej, Kocerka 
do Henley nie -wyjechał.

W. K.
LONDYN. W Henley rozpoczęły 

się tradycyjne zawody wioślarskie. 
Niespodzianką pierwszego dnia by­
ła porażka w eliminacjach ósemek 
amerykańskiej osady PhIBips Aca- 
demy z Andover. Po zaciętym po­
jedynku Amerykanie przegrali z o- 
sadą angielską Thames Rowlng Club 
o 1 m. Zwycięzcy uzyskali na tra­
dycyjnej trasie 2.112 m b. dobry 
czas 7.16. (PAP)

Kapłaniak-Zfeliński
znów razem
startują w Griinau

Z Grdnau powróci, sekretarz ge­
neralny Polskiego Związku Kaja­
kowego Edward SerednlckL który 
bawił tam z ekipą polskich kaja* 
karzy, trenujących wspólnie z za­
wodnikami NRD. w chwili obecnej 
ferma naszych reprezentantów z.n- 
czyna się krystalizować. Sprawdzia­
nem Jej będą sobotnie 1 niedzielne 
zawody na torze Grtinau. które od­
będą się w bardzo silnej obsadzie. 
Oprócz gospodarzy, startujących 
oczywiście w swoim najsilniejszym 
składzie startują Węgrzy również 
z najlepszym zespołem. Rumuni 
przyjeżdżają do Grdnau wzmocnie­
ni Anastesescu 1 Teodorowem, Buł­
garzy w składzie oglądanym już w 
Polsce n.n torze w Łegnowle. Szwe­
dzi jodynie bez Frederiksena, któ­
ry prawdopodobnie zakończył już 
swe-ją niezwykle bogatą karierę 
sportową, oraz Duńczycy, reprezen­
tujący na ogól dobry poziom w ka­
jakarstwie klasycznym.

Zespól Polski wystąpi w swym 
normalnym składzie. Jedynie w 
dwójkach trener Zientara postano­
wił na irno m zgłosić dwójkę Stefan 
Kaplaniak. Władysław Zieliński. A 
więc mistrzowie świata na 509 m 
spróbują swych sił na przedłużonym 
sprincie.

W nadchodzącą sobotę 1 nledale- 
lę odbędą się w Starym Sączu na 
Popradzie jedenaste mistrzostwa 
Polski w slalomie kajakowym. Do 
mistrzostw zgłosiła sie cala czo­
łówka krajowa i. co jest objawem 
bardzo pocieszającym. 38 juniorów.

W. K.

10 KRAJÓW
na Memoriale Znamienskich

MOSKWA, 1.7 (tel. wl.) We wto­
rek 1 środę potwierdzono już tele­
fonicznie i listownie imienne zgło­
szenia zagraniczne na M emorla 
Braci Znamienskich, który odbędzie

™ t?bOtę <* ,nle<izielC- Do udzia- 
nt w Memoriale zgłosiło się poza 
r$2ąZnern Radzieckim 9 krajów:

Rumunia, Węgry, NRD, Pol-
G?"1’’. Korea Północna, 

f^iny Ludowe i Mongolia. Wśród 
Imiennych zgłoszeń nie brak tak 
l,1unyvknazwi5k' 3ak Mandlik, Ci-

I», De,Hne®r, Skobla ii“Ptova. (CSR); Balas, Diri, 
;,vn.t.L?las£an'’cu (Rumunia). Roz- savoelgyi, Kovacs, Iharos, Szesce-

Plenum PZN
wysuwa propozycje
na Squaw Valley

KRAKÓW. 1.7 (tel. wt). w Kra­
kowie odbyło się plenum Zarządu 
Głównego PZN. Do głównych punk­
tów porządku dziennego należały: 

kapitana sportowego 
mgr Fiszera, sprawozdanie wlcepre- 

JobczynsWego. na tematy 
oraz z Prz*bl®8u ostat- 

FIS w Sztokholmie, dyskusja na temat udziału narcla- 
Olimpiadzie w Squaw Val- 

LeZ ^raz sprawy powoła-
* orSanlzacyJnego nar- plarsklch mistrzostw świata w Za­

kopanem W 1982 r.
Sprawozdanie mgr Fiszera na te­

mat sytuacji w naszym narciarstwie 
oraz jego wyników w ub. sezonie po­
krywało tlę ze stanowiskiem jakie 
zajmowaliśmy w „PS” bezpośrednio 
po zakończeniu sezonu 1 dlatego nie 
będziemy już do tych spraw po­
wracać.

Wl®!® polemiki wywołała sprawa 
udziału naszych narciarzy w naj­
bliższej Olimpiadzie. Wszyscy byli 
zgodni eo do tego, źe nasza repre­
zentacja choćby ze względu na to, 
że będziemy organizatorami mi­
strzostw świata w narciarstwie w 
roku 1982. powinna wyjechać du 
USA. Kapitan sportowy szczegóło­
wo uzasadnił potrzebę wysłania 6 
biegaczy, 4 bieeaczek. 3 kombinato­
rów. 3 skoczków, oraz jednej ko­
biety 1 jednego mężczyzny do kon­
kurencji zjazdowych.

Odnośnie symbolicznego niemal 
udziału w konkurencjach zjazdo­
wych stwierdzono, że fakt, iż PKO1 
dotychczas nie zaliczył zjazdowców 
do kadry olimpijskiej już w ostat­
nim sezonie przyniósł duże szkody, 
jak zmniejszone zainteresowanie 
konkurencjami zjazdowymi w wie­
lu klubach.

Na wszelki wypadek przyjęto 
również plan minimum: 5 biegaczy, 
4 biegaczki, oraz 5 skoczków 1 kom­
binatorów — to jest o 4 osoby 
mniej. Ten drugi wariant postano­
wiono zastosować w wypadku, gdy­
by całkowicie zawiodły pewne sa­
modzielne próby PZN zdobycia de- 
wiz na wysłanie reprezentacji olim­
pijskiej.

Wiele rzeezowej‘4dyskufjl wywo­
łała sprawa, powołania komitetu 
organizacyjnego mistrzostw narciar­
skich, .świata W^JOku 1962. Jedno­
głośnie stwierdzono. te komitet mu­
si .powstać w jak najkrótszym cza­
sie i przystąpić ’ ńatychrtitast do 
pracy.

nyl, Zsivotzky, Horvath, Varlu, Kul- 
car, Antal (Węgry); Grodotzky 1 
®r2e’*r’ Łuettge, Meler, Klauj, 
Schuch (NRD); Danlelaen 1 Krogh 
(Norwegia) oraz cała czołówka ra­
dziecka. Chiny Ludowe, Koreańska 
Republika Demokratyczna i Mon­
golska Republika Demokratyczna 
Przysyłają swoich czołowych zawod­
ników.

Ustanowiony został Już program 
zawodów, które rozpoczną się w 
sobotę o godz. 18.50, a w niedzielę 
o godz. 16.30. W pierwszym dniu 
rozegrane zostaną następujące kon- 
kurencje: mężczyźni: 110 m pi., skok 
w dal, 100 m, 400 m, 800 m, skok 
wzwyż, dysk i o godz. 20.55 bieg 
na 5000 m. Kobiety: skok wzwyż, 
oszczep, 100 m, kula i 400 m.

W drugim dniu zawodów: męż­
czyźni: miot, 400 m pl,, tyczka, 
200 m, chód 20 km, 1500 m, trójskok, 
oszczep, kula, 3000 m z przeszko­
dami, 1 o godz. 19,10 bieg na 10.000 m. 
Kobiety: dysk, 200 m, 80 m pl., 
800 m.
„.1^?.nltui'enc^e biegowe: 5000 1
10.000 m w których bracia Serafin 
1 Ceorglj Znamlenscy byli rekordzi- 
stami Związku Radzieckiego, będą

,,gwoździami” zawodów, a zwycięz­
ców tych konkurencji oczekują spe­
cjalne nagrody.

Do Moskwy Jadą cywile
Ostateczny skład ekipy polskiej na 

Memoriał Braol Znamienskich w 
Moskwie przedstawia się następują­
co — Kazmierski, Ciepły, Grabów» 
ski, Kropidlowski, Karcz, Juskowiak, 
Sosgórnik, Chojnacka, Krzesińska. 
Grabowska, Dmowska, Rykowska, 
Zbikowska, Jóźwiakowska, Figwe- 
równa. Kierownikiem drużyny jest 
Otton Pleszewicz, a w skład kierow­
nictwa wchodzą ponadto dr. Sidoro- 
wlcz. oraz trenerzy Morończyk, Ży­
liński 1 Korban.

W drużynie polskiej uderza brak, 
poprzednio wyznaczonych na wy­
jazd do Moskwy zawodników woj­
skowych. Niestety, w lym samym 
czasie, co Memoriał odbywają się 
mistrzostwa Wojska Polskiego i 
wszyscy czołowi zawodnicy plonu 
wolskowego powinni 1 muszą w 
nich startować. Tak wiec Foika. 
Piątkowskiego Ruta. Malcherczyka 
ora-z innych czołowych lekkoatle­
tów z Legii, Zawiszy 1 Wawelu 
ogladać b©da Bydgoszczanie, a do 
Moskwy pojada Jedynie cywile, a 
z ..wojskowych" tylko kobiety — 
Chojnacka 1 Rykowska.

Angielskie tragedie
w Wimbledonie

Wlmbledon — największe, naj­
ważniejsze mistrzostwa tenisowe 
świata, wzorowo organizowane, na 
hodowanych specjalnie całymi mie­
siącami kortach trawiastych, gdzie 
każdy szczegół Jest obmyślony i 
wykonany przez angielskie mózgi i 
ręce — nie posiada już od półfina­
łów ani Jednego brytyjskiego za­
wodnika, ani jednej zawodniczki.

Christine Truman, sztandarowa 
przedstawicielka W. Brytanii prze­
grała sromotnie już w 1/8 finału 
z Meksykanką Ramlrez w dwóch 
gładkich setach 3:6. 2:6. Niewiele 
lepiej powiodło się jej rodaczce 
Angell Mortlmer w ćwierćfinało­
wym spotkaniu z doskonałą teni- 
wisbką Pld. Afryki, Sandrą Reynolds. 
Tą samą, która przegrała na kortach 
Roland Garros finał mistrzostw 
Francji z Truman. Reynolds poko­
nała Mortlmer 7:5, 8:6. W pozosta­
łych trzech ćwierćfinałach odpadły: 
Angielka Ann Haydon pokonana 
przez Amerykankę Hard 1:6, 6:4, 
7:5. Edda Budjog pokonana przez 
Bueno 8:3. 8:3 l Yola Ramlrez. z któ­
rą wygrała Sally Moore 6:3, 6:2.

W półfinałach spotkają się zatem 
Amerykanka Darlene Hard (fina­
listka Wirnbledonu w 1957 r.) 1 San­
dra Reynolds oraz zeszłoroczna 
zwyciężczyni wlmbledońsklego tur­
nieju juniorów, również Amery­
kanka. Sally Moore z Brazylljką 
Maria-Esther Bueno.

W poniedziałek, po niedzielnej 
przerwie, rozgrywano także ćwierć­
finały męskie, w których odpad! 
ostatni angielski Mohikanin, ulubie­
niec publiczności angielskiej, która

wiązała z Jego osobą wielkie na­
dzieje. Bobby Wilson ulegając 
Australijczykowi Emersónowi 3:6. 
4:8, 2:8. W swoim nieszczęściu miał 
za towarzysza rozstawionego jako 
nr 2 Australijczyka Frasera, które­
go w 5 emocjonujących setach 5:7. 
10:8. o.fi, 8:3, 8:1, pokonał najlepszv 
obeonie tenisista USA Barry McKay. 
Jako trzeci wszedł do półfinału 
Australijczyk Mark Laver po zwy­
cięstwie nad drugim europejskim- 
ćwierćfinalistą Francuzem Mollnarl 
6:3, 6:3, 6:0 1 wreszcie jako czwar­
ty zakwalifikował się bohater nr 1 
tenisowego świata, romantyczny Pe- 
ruwlańczyk Olmedo wygrywając r

M. Matzenauer
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Kuponj * teł ****** u PunJrtaon Toto
Warssawa 1/

Rotriagania 8 5
Kupom ekladane w punktach Toto:

ffarszawa 1/80-1257 
1/112-302400 
1/125-10274 
1/3 10-6937 2

1/106-10177023 
1/112-302400 
1/297-10645841 
1/427-10846309

1/112-302400 
1/125-10274 
1/310-69372 
1/573-10922115

Kranów 2/38-449298 
2/83-7286401 
2/257-26915

2/38-4'49298 
2/205-88'78246 
2/281-1551

■2/45-29763 
2/205-8878246

Katowloe 3/112-10607467 
3/142-24649 
3/194-11222090
3/257-11111996

3/140-10128163
3/146-12911312
3/201-12930849

J/142-24893 
3/149-11132188 
3/257-11110601

łroolaw 4/72-1156679 
4/193-898413

4/75-54134 
4/243-6379752

4/85-78312

ŁódB J/21-192421 
5/110-425288 
5/173—278326

5/50-6289760 
5/110-425288

5/110-425288 
5/132-261795

Foeoafi 6/53-5698644
6/104-7272986

6/92-582838 
6/131-7304199

6/101-7282662

BydgOBBOS 7/2-4613375 
> 7/27-28748
7/62-4556598 
7/92-472811 
7/92-472811

7/27-28748 
7/41-143117 
7/79-4114676 
7/92-472811 
7/98-2117274

7/27-28748 
7/57-4662734 
7/92-472811 
7/92-472811 
7/10J-394

OdaisU 6/99-15299/70 6/99-40298068/81-365M30 --
8/123-10229/1555 8/125-3983123

Białystok 9/39-1965

lubili» 10/54-2186115 10/66-12489

Eleloe 11/37-535566
11/126-2383177

11/48-892955 U/61-2007849

Rbosbów 12/163-3478

Opole 13/7-2635406
13/53-3298146

13/33-185747
13/57-2844345

13/49-1486450

Z.Góra U/45-4907

Seotecln 15/4-4154648 15/5-48505

KROTKO
Wielki turniej siatkówki 

w Bukareszcie
BUKARESZT, 1.7. (tel. wł.) W śro­

dę 1 lipca rozpoczął się w stolicy 
Rumunii międzynarodowy turniej 
siatkówki drużyn kobiecych i mę­
skich, w którym oprócz reprezen­
tacji Bułgarii, startują najsilniejsze 
zespoły Europy oraz reprezentacje 
Chińskiej Republiki Ludowej.

W zawodach bierze udział 7 repre-
zentacji męskich CSR, Polska,
ZSRR (występująca jako drużyna 
Moskwy), Węgry, Chiny, Rumunia 
I i Rumunia II oraz 6 reprezentacji 
kobiecych — CSR, ZSRR (jako Mo­
skwa). Węgry, Polska, Chiny i Ru­
munia.

W pierwszym dniu odbyły się 
tylko spotkania męskie:

Rumunia I — Rumunia n 3:0 (15:7.
Moskwa — Chiny 3:2 (15:9, 14:16, 

15:5, 11:15 15:9).
PolsRa — Węgry 3:1 (15:11, 16:14. 

13:15. 15:7).
Dalszy program turnieju jest na­

stępujący:
czwartek 2 bm: Polska— CSR (ko-

biety). Rumunia I — Chiny (mez-1 
czyżni), Polska — Moskwa (meż- ' 
czyżni), Moskwa — Chiny (kcbietv). i 
Węgry — Rumunia (kobiety), CSR : 
— Rumunia II (mężczyźni), I

MONACHIUM w dniu 4 lipce wy­
jeżdżają E. Schmidt, Orywał, Be- 
gier, Fabrykowski, Gronowski. Po 
raz drugi zawodnicy ci startować 
będą 7 lipca w ZURYCHU. (zg)

W Akwizgranie 
naszym jeźdźcom 
idzie nieco lepiej

AKWIZGRAN, 1. 7. (tel. wł.). Za­
brakło przysłowiowego łutu szczę­
ścia Nowakowi na Fisie w konkur­
sie szczęścia w Akwizgranie. Nowak 
przez przeszło godzinę prowadził w 
konkurencji, aby wreszcie spaść na 
13 miejsce, dając się również wy­
przedzić Kowalczykowi, na Prego- 
rze. który uplasował się na 7 miej­
scu.

Następnego dnia Fis uplasował się 
ns 23 miejscu na 77 startujących 
koni.

W ciężkim konkursie na dwóch 
koniach zwyciężył Thiedemann 
(NRF) w walce ze swoimi współ­
ziomkami i Włochami. Zajęcie 1® 
miejsca przez Babireckiego na Eks­
presji i Don Hubertusie należy 
uznać za sukces, zważywszy na to,

IHassenforder
piątek 3 bm: Rumunia — CSR (ko- ,

biely). Polska — Rumunia I ,'meż-: VTI ołon
czyżni). Węgry — Moskwa.(mezczyz- HVgrVWa V 11 “13.0 
ni). Węgrv — Moskwa (kobiety). J c J z
Polska — Chiny (kobiety). Chiny — rp j 17,.
CSR (mężczyźni). I 1 Olll €16 1? 1 311CC

sobota 4 bm: CSR — Chiny (ko- i
biety). Rumunia I — Węgry (meż- PARYŻ. We wtorek, 30 czerwca 
czyżni). Polska — CSR (Mężczyzn:), uczestnicy Tour cle France slarto- 
Polska — CSR (mężczyźni). Moskwa < wajj w próbie szybkości na trasie 
— Rumunia (kobiety). Polska — We- { Rennes.Nantes, długości 45,3 km. 
gry (kobiety), Rumunia II — Chiny zwycięży! Riviero (Francja) w zna- 
(mężczyżni). • .

niedziela 5 bm. tylko mężczyźni
Polska Rumunia II. Węgry
CSU i Moskwa — Rumunia I.

w poniedziałek 6 bm: Węgry — 57.51: a 
CSR (kobiety). Moskwa — Polska Gani.

komitym czasie 56.-16 przed BaldL 
nim [Włochyi — 57.07, Następne 
miejsca zajęli: 3. Anquetil, Francja 

<«. Graf. Szwajcaria — 
Saint, Francja — 57.58:

..... .- - .. .......  --.-2: 7. Bran- 
(kobletv). CSR — Moskwa (mcźczyź- । karL Belgia — 58.47; R. Anglacre, 
ni). Rumunia — Chiny (kobietri. Francja — 58.57; 9. Bono, Włochy 
Węgry — Rumunia II (mezczyzn.) '— 59.13 10. Bahamontes. Hiszp. 
Polska — Chiny (mężczyźni). I — 59.44. Lider wyścigu, Francuz

wtorek 7 bm: Polska — Rumunia) Cazala uplasował ślę ha 17 miej- 
(kobiety), CSR — Moskwa (kobietv). j scu w czasie 1.00,31. a Louiśon 
Rumunia I — CSR (mężczyźni). Mo-; Bobet miał czas 1.00.42. 
skwa — Rumunia II (mężczyźni), j Jazda na czas nie przyniosła
Węgry — Chiny (mężczyźni). Chi: 
— Węgry (kobiety).

Wszystkie drużyny startują 
swoich najsilniejszych składach.

większych zmian w klasyfikacji o-

[ PARYŻ. VII etap mlędzynarudo- 
, wego wrścigu kolarskiego Tour deLekkoatleci rozjechali sięn^»

' nn FlimniP była górzysta. Na 60 km wyskoczy-
|JU LUi upiu Jo- do przodu dwóch kolarzy — Belg

Chllljczyklem Ayalą po niezbyt cle- . ............
kawej grze 7:5. 3:8. 8:3, 6:3. Tak rneczu z lekkoatletami radzieckimi 
więc 1 półfinały mężczyzn rozegra- wielu naszych zawodników udaje 
ne zostaną w arherykańsko-austra- w różne strony Europy na za- 
lijsklm zespole i będą stanowiły w *Wodv międzynarodowe. Onrócz 
pewnym stopniu preludium Pucharu . _a—----

. . I Desmet i Francuz Privat. Ucieczka
Lekkoatleci nasi nie znają odpo-; dwójki spowodowała, że od te- CZVnkU. vphm(a«t nn rżorkim ' —. ................  _._t „i«Natychmiast momentu wyścig stał się bar-

Davisa dla selekcjonerów USA 
Australii.

LAVER I OLMEDO W FINALE 
WIMBLEDONU

LONDYN. Finalistami tegorocz­
nych mistrzostw tenisowych w 
w Wimbledonie zostali 19-letni Au­
stralijczyk Rod Laver 1 Peruwiań- 
czyk Alex Olmedo. W półfinale le- 
worękl Laever stoczy! niezwykle 
dramatyczny pojedynek z Amery-
kaninem Mackay, zwyciężając 11:13.

W niedzielę
na boisku Legii

dzo interesujący. Raz po raz wy­
rywała do przodu nowa grupa ucie­
kinierów. Na metę w La Rochelle 
wjechało 12 kolarzy, którzy zostali 
sklasyfikowani w jednakowym cza-I czwórki Z. Lewandowski, Franczak, 

Kwiatkowski, Radziwonowicz. która I sie — 4:22.44. Zwyciężył Francuz 
w środę startowała w KOLONII Hassenforder p:-'d vań Geneugde- 
(włynikl podajemy na innym miej- nem (Belgia). Sabbadlnim (Francja), 
scu) a 3 lipca weźmie udzia! w, voortlngem (Holandia). Balii (Wlo- 
zawodach w DUF.SSELDORFIE. in- chv)> Robinsonem (Anglia), Kerste- 
na grupa w składzie Nikiciuk. Zbi- ! nem (Holandia), Adriaenssensem 
kowski, Baran wyjechała w sroce, (Belgia). Jonssonem (Dania) 1 An- 
do HELSINEK, gdzie weźmie udział ; giade. 5 min za czołową dwunastką 
w mityngu międzynarodowym. Mcż- przyjechała zasadnicza grupa w 
liwe. że Polacj- zostaną 1am na składzie 95 kolarze. Na jej czele 
drugie zawody w TURKU 8 lipca. । jechali: Włoch Favero, Graczyk 1

Tego samego dnia miała wyje- I Picot. 
chać do MOSKWY na Memoriał . W klasyfikacji Indywidualnej pondlllllUłll Alni.nny, /.W Lłt;£d J tj l Jl.lt>. Midi. 11 u .«! >

11:9, 10:8, 7:9, 6:3. Natomiast fawo- . Znamienskich 15-osobowa ekipa. Z 
ryt tegorocznego turnieju Peru- powodu jednak nieotrzymania na ------ . ... . ----------- --

«— ---- ... I czas paszportów zawodnicy ci od-; zsl® — 38:27.17. Dalsze miejsca zaj-wlańczyk Olmedo bez trudu poko­
nał w półfinale Australijczyka E-

7 etapach przodownikiem wyścigu 
w dalszym ciągu jest Francuz Ca-

mersona 8:4. 0:0. 8:4. (PAP)
1 do Moskwy w czwartek rano. ■ mują 2. Gauthier — 38:28,44, 3. An­
to samego dnia na zawody do j naert — 38:29.28, 4. Vermeulin —

Reflektorem po Karkonoszach

Niewesołe refleksje
po górskiej trzyetapówce

ZA nlecdy Juź mleilqe oczekują 
nanzycli kolarzy «zosowych 

rfwle wyprawy za granicą na wy­
ścigi Dookoła Jugosławii i NRD, 
trz.eba wląc bądzłe z.montować 
dwie drużyny; do Jugosławii 4-oso- 
bowg 1 do NRD S-Ołobowg. Kandy 
datów do obu zespołów wyznaczył 
PZKol. już doźć dawno, ale dzi 
siaj, po zakończonym w niedzielę 
a-etapowym wyźcigu góraklm w 
Karkonoszach, zadanie ustalenia 
konkretnych nazwisk w druży­
nach okazuje się niezmiernie trud­
ne, bo większość z owych kandy­
datów absolutnie nie zdała egza­
minu, wykazując opłakaną wprost 
formę.

Na dobrą sprawę na listę kon­
kretnych kandydatów na wyścig w 
Jugosławii wpisała się tylko para 
Czarnecki—Bugalskl, a na wyścig w
NRD Więckowski, Kowalski i
ewentualnie Trochanowski. Reszta 
kandydatów proponowanych przez 
PZKol. nie nadaje się w obecnej 
formie do zespołów- reprezentacyj­
nych 1 trzeba by raczej sięgnąć do 
eksreprezentantów, którzy nie byli 
brani w rachubę jak Woźniak i Ko- 
muniewski. Na paszporty zasługiwa­
łaby jeszcze doskonała para LZS — 
Pokorny 1 Miś, ale obaj mają jechać 
przecież na Festiwal.

Ale i te nazwiska nie uzupełniłyby 
jeszcze obu zespołów, innych zaś w

Lekkoatletyka
za granicą
DWIE PORAŻKI REKORDZISTÓW 

ŚWIATA
HELSINKI. Na stadionie olimpij­

skim w Helsinkach rozegrano mię­
dzynarodowy mityng lekkoatletycz­
ny, w którym startowali reprezen­
tanci 17 państw.

Sensacyjnych porażek doznali 
dwaj amerykańscy rekordziści świa­
ta. W skoku o tyczce Bob Gutow­
ski zajął drugie miejsce — 4.40. 
Zwyciężył mistrz Europy Fin Land- 
stroem — 4.50. Nie powiodło się tak­
że napoupieczonemu rekordziście 
świata w urzucie oszczepem — Al 
Cantello. W swojej specjalności za­
jął on dopiero trzecie miejsce, ma­
jąc wynik prawie ó 10 m gorszy od 
swego rekordowego rezultatu. Zwy- 
ciężył Francuz Macquet 78.26 przed 
Finem Kauhanenem — 77.80 i Ame­
rykaninem Cantello 76.36. *.

A oto pozostałe najlepsze wyniki: 
100 m — poynter (USA) — 10,6. troj- 
skok — Einarsson (Islandia) — 15.49. 
400 m — Dcds (USA) — 47.2. pchnię­
cie kulą - Butt (USA) - 17.78. młot 
— Asplund (Szwecja! — 61.62, LaOO 
m — salonen (Finlandią) — 3.44.4, 
10.000 m — Perkins (Anglia) — 30.04,8, 
110 ppl - Parker (USA) - 13-^Ap)

ZWYCIĘSTWO LEKKOATLETÓW 
ANGLII NAD NRD

LONDYN. W środę wieczorem na 
stadionie Whlte City w Londynie 
odbył s.ie mecz lekkoatletyczny w 
konkurencji mężczyzn Anglia - 
NRD. Zwyciężyli Anglicy 
Anglicy wygrali 11 snosrod 20 kon­
kurencji W. biegu 4X100 m sprin­
terzy ŃRD ustanowili rekord krą- 
iowy 40,9. A oto ciekawsze wyniki,: 
100 m - Radford (Anglią) - lOj 
IM m - Hewson (Anglia) 1.4B.8, 
1 500 m - Valentin (NRD) 3.44.8, 
5000 rn Moeldon (Anglia) 14.06.4. ku- 
la - nowe (Anglia) 17,93, oszczep
Frost (NRD) 76,«. (PAP)

tej chwili niestety brak, zadanie 
więc ustalenia składu jest zgoła 
trudne.

BEZRADNOSC I DRĘTWOTA

Niewesołe ogarniają nas refleksje 
po obejrzeniu imprezy w Karkono­
szach, która ze względu na przekrój 
trasy była wymarzonym wprost te­
renem do górskiego wyścigu. Bo 
jakże to: na wszystkich trzech eta- 
pach zanotowaliśmy trzy ucieczki, 
kolejno trzy, dwu i dwu-osobowe i 
to na ogromnym dystansie, bo na 
pierwszych dwu etapach około 180 
km. Wszystkie te ucieczki były uda­
ne przy czym główna grupa na każ­
dym etapie była wobec nich bez­
radna.

Na I etapie Inicjatywa ucieczki 
wyszła od renomowanych kolarzy, 
bo od pary Więckowski—Kowalski, 
która, nie ukrywajmy tego, dowio­
zła na kółku do mety Pokornego. 
Na II jednak etapie ten sam Pokor­
ny znalazł sobie partnera w osobie 
swego kolegi klubowego Misia 1 
tym razem „muslal” już współpra­
cować na trasie. Na III wreszcie 
etapie udała się ucieczka parze 
Czarnecki — Kudra. Pierwszego 
wszyscy świetnie znacie, natomiast 
drugiemu trzeba poświęcić więcej 
uwagi.

JAN KUDRA
Nie ulega wątpliwości, te 22«1et- 

ni Jan Kudra z łódzkiej Gwardii 
był prawdziwą rewelacją wyścigu. 
Wystartował „do I etapu z kilku­
minutowym opóźnieniem, bo miał 
jakiś defekt, następnie po 32-kilo- 
metrowym samotnym pościgu do­
gonił główną grupę, chociaż jecha 
la ona w tempie około 40 km na 
godzinę. Na TT etapie Jan Kudra na 
zjeździe z Bierutowic dogonił sa­
motnie czołową parę Miś—Pokorny 
I ofiarnie prowadził ją do mety, 
ale przypłacił tę ofiarność wyczer­
paniem niedaleko przed metą. Na 
ostatnim wreszcie etapie Jan Ku-
dra udek) przy wspinaczce 
Bierutowice i kończył etap

pod 
na

drugiej pozycji. Z głównej grupy 
natomiast zdecydował się ścigać 
prowadzącą parę znowu wcale nie 
renomowany kolarz, świątek, ko­
lega klubowy Janusza Paradow­
skiego i wychowanek tak jak i 
tamten, trenera Józefa Kaplaka.

Może byłoby to ryzyskiem dla 
zdrowia młodego Jana Kudry, ale 
kolarz łódzkiej Gwardii zasłużył 
na koszulkę reprezentacyjną.
KARYGODNA LEKKOMYŚLNOŚĆ

Dla znacznej większości kolarzy 
z naszej czołówki wvśd< w Kar­
konoszach by! jak gdyby „zasko­
czeniem”. Okazało się bowiem, że 
stanęła ona na starcie nieprzygo 
towana do niewątpliwie trudnego 
wyścigu. A cóż dopiero mó­
wić o gromadzie innych zawod­
ników, z których lwia część debiu­
towała w tak poważnej imprezie. 
Ponad 20 z nich „wysiadło” już na 
I etapie. 7 innych podzieliło ich 
los na następnym.

Wydaje się wielką lekkomyślno­
ścią ze. strony klubów, że mają 
„odwagę” wysyłać swych zawód 
ników, w znacznej większości z li­
cencją B, na tak trudną imprezę. 
Ale już na ostrą wymówkę zasłu 
gują kluby, a takich było wiele, 
które pozostawiają swych wycho­
wanków na trasie całkowicie bez 
opjeki, nadto nie wyposażając Ich 
na drogę w niezbędne części zapa­
sowe.

Żal ściskał serce, kiedy „sza- 
raczki” w wyścigu, a takich było 
mnóstwo (i o wiele za dużo!) mu- 
.siały same zmieniać przebite gu­
my. Jakże wyglądały ich szanse w 
stosunku np. kolarzy Legli: mo- 

I tocykl z dwoaft’ zapasowymi ro-

weraml czterema
kolami oraz obsługą gotową bly-

38:29,29, 5. Desmet (Belgia) —
33.30,46, 6. Schellemberg (Szwajca­
ria) — 38:31,19, 7—8. Picot i Pau- 
weU (Belgia) — 38’31.40. 9. Stabliń- 
ski — 33:33,43. 10. Anglade — 38:34,07,
IŁ Batista (Portugalia) 
12, Hoevenaers (Belgia)

38:34.21.
(PAP)

Po V etapie Podobas 
spada na 13 pozycję
w Wyścigu Dookoła Austrii

WIEDEŃ. Rozegrany we wtorek,
zapasowym1 czerwca IV etap wyścigu Doo-Fninwa Nr- . «___ _  . __ .«.i

skawicznie pomóc w razie potrze-, 
by zawodnikowi. Nawet araków- • 
ska Wisła dysponowała samocho­
dem. chociaż startował... jeden Jej

%o?a Austrii na trasie długości 102 
:m byt najtrudniejszy z dotych-

teren. śn*eg w wyższych partiach, 
•y chłód i wreszcie deszcz, 
przyniósł sukces gospodazawodnik. I Etap ____

— Wożę ze sobą irzy bidony, bo ( rzonK c(jy> Austriacy uplasowali 
wiem, ze nikt nie dalby sn osj^ę na 3 czołowych miejscach: naj- 
trasie — żalił się osamotniony Hen- i lepszym z zawodników zaqranlcz- 
ryk Kowalski. i nych był Fornalczyk na 9 miejscu.Jak nie startuje 1 
to wóz LZS jest zawsze.
ścigu — słusznie narzekał 
kun” siedmiu kolarzy LZS. 
Kłoszewski z Białegostoku.

_ | nych byt Fornalczyk na 9 miejscu,
Fomalczyk,: gtap wygrał Ruiner — 2.43.36; clru. 

g— popsuty. | Ł,. bv( jlasc|ia: podobas uplasował 
się ńa 17 miejscu o 3.08 za zwy-
cięzcą. Słabo pojechali Belgowie i 
tylko Durnez byl lepszy od Podo-

-- ------- - - — - basa. Goossens zajął 25 miejsce,
siadając się na iraci2 z pojazdu na . vanderveken — 33 I Desmeth — 
pojazd i ściskając w rękach— dwxe * -- 
zapasowe gumy, w jakie „wypo=a 
żyła*’ go Rada Główna LZS. Gwo Po czterech etapach prowadzi

Mascha — 16.41.08; 2. Goossen/
li prawdy trzeba dodać, że ..ści- i _ o 2.37; 3. l arga — o 2.45. 
skał” jeszcze i kolo zapasowe, ale J Podobas jest na 11 miejscu — o 
to dal mu któryś z jego zawodni-. 11.09, a Fomalczyk na 20 — o 
ków. | 21.29. Zespołowo prowadzi Austria

rękawiczki, to przct| Holandią, która wyprzedziła 
•yściz — ~,ó | Belgię.
z ..Zielonych".;

— Gdybym miał 
kontynuowałbym 
wił Józef Beker.
członek kadry olimpijskiej.
wskutek 
dlont 

Czołowa
kraksy zdarł

czwórka
Gwardii (Czarnecki. Gęszka. Kacz 
marczyk 1 Chwlendscz) startowała 
również kompletnie bez opieki 
(Polska—Hiszpania?!), lak jak wie­
lu. wielu innych zawodników.

Smutne jest to stwierdzenie, ale 
aż dziw bierze skąd ta „doskonała 
obojętność4* a zarazem Jekkomyśl-
dość klubów?

Kilka słów pod adresem organi 
zatorów. PZKoL zlecił przeprowa-

i WIEDEŃ. V etap międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego dookoła 
Austrii był niezwykle ciężki. Wo­
bec trudnych warunków (zimno, 
oblodzona szosa górska) zmieniona 
nawet została I skrócona trasa eta. 
pu. Zamiast 140 km miała ona 115 
km długości, a meta zamiast w 
Spittal znajdowała się w Moellbrue-

W tych niezwykłych warunkach 
zwyciężył Kauppe (Austria) — 
3:30.42 przed swoim! rodakami Aa- 
scha — 3:30,43, Dammem — 3:30,50

x j i Rainerem — 3:32.59. Fomalczyk
dzenie wyścigu LKS Szczyt Boga- > zajął 24 miejsce 3:41,17. Podobas 27
szów. Energiczny i aktywny Cze­
sław Podolak dobrał sobie szero-
kie grono dzielnych ludzi, którzy 
nie licząc drobnych usterek, -.vy- 
wiazaJi się z zadania na piątkę.
Sędzia^ główny wyścigu. Zdzisław 
Mroziński z Łodzi miał wyjątkowo

z czasem 3:42,45. Przodownikiem 
wyścigu jest Austriak Mascha — 
20:11,41 przed Kaupem (Austria) — 
20:16.53, 1 Goossensem (Belgia) — 
20:20.28. Podobas zajmuje 13 miejsce 
— 20:35.12, a Fomalczyk 21 miejsce

.viruzjium z łudzi miai wyjaixGWO — 20:43,54. IV klasyfikacji zespolo- 
dObrze zgrany zespól, komisja sę-1 wej prowadzi Austria — 60:49,02
dzlowska pracowała więc bez za-1 przed Belgią — 51:29.13 i Holandią
rzutu. Współorganizator wyścigu, i • 
„Kurier Polski” zebrał wiele cen-1 
nych nagród- Jeżeli zwycięzca ■ 
wyścigu. Marian Więckowski, któ- ■ 
Ty otrzymał m. in. nagrodę w po- l 
siad wyjazdu nad Balaton nie po- 
jedzie nad „węgierskie morze” to l 
lylko dlatego, że odstąpi tę nie- | 
wątpliwie atrakcyjny wycieczkę: 
swemu ojcu, jak zapowiedział.

Zygmunt Weiss

Akademickie 
mistrzostwa Polski

ŁÓDŹ. Wprawdzie oEcjsŁ

ki. Mistrzostwa odbywają 
lekkoatletyce, koszykówce.

Rozgrywki rozpoczęły
tok z akademiczkami z Rokitnicy
3^ (13:13. 15:8. 4:13. 20:35, 15:5). 
Gdańsk pokonał Łódź 3:9 05:11. 
15:8. 13:10). a AZSAWF W-wa
pokonała Lublin 3:0. W spotkaniach 
mężczyzn uzyskano wyniki: AZS
isa. 15:3). AZS
Olsztyn 3:4 (15:7. 12:15. 15:1. 12:17).

ki ręcznej mężczyzn (drużyny 7- 
osobowe) Pcmań pokonał studen-
na Łodzi przegrała Krakowem
8:12 (2:8). Gdańsk pokonał zespól 
Olsztyna 19:4 (6:2).

W koszykówce mężczyzn AZS Po­
litechnika W-wa pokonał AZS Kra-

dzi przegrały z Krakowem 
(11:18).

— 61:34,38.
(PAP)

te Jedynie przypadkowa zrzutka 
pozbawiła go 3 miejsca 1 te poza 
nim znaleźli się wszyscy Ameryka­
nie 1 Francuzi, (d)
Andrzejczyk 50,84 w dysku

We wtorek na stadionie Legii 
rozegrane zostały zawody kontrol­
ne, podczas których Andrzejczyk 
rzucił dyskiem 50.84.

Jerzy Ghromlk został skreślony z 
listy zawodników wyjeżdżających

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 1

na dwa mityngi do Szwecji.

Gąsiorek półfinalistą 
w Zinnowitz

W konsekwencji opóźnionego 
wyjazdu naszych młodych tenisi­
stów do NRD, nie doszedł do skut­
ku zaplanowany mecz Warszawa — 
Rostock i zawodnicy polscy Gąsio- 
rek, Jamroz, Rogoziński i Panasiu- 
kówna udali się wprost na turniej 
międzynarodowy do Zlnnowltz.

Zarówno Gąsiorek, jak I Jamroz 
zakwalifikowali się do ćwierćfina­
łów. Pierwszy pokonał kolejno 
Francuza Baudin 8:2, 6:2. 6:2 oraz 
Pletscha (NRD) 6:3, 6:3. 7:5. Drugi 
wygra! z Glueckem (NRD) 6:4. 6:4. 
6:4 oraz z mistrzem Bułgarii Czapu-

Gorzej powiodło się Rogozińskie­
mu. który już w pierwszej rundzie 
trafił na mistrza NRD Stahlberga i 
uległ mu 3:8. 2:6. 4:6 oraz Panasiu- 
kównle, którą również przegrała 
swe pierwsze spotkanie z Krutzger 
(NRD) 3:6. 5:7. (PAP).

ZINNOWITZ. dalszym ciągu

Legia rozegra swój drugi mecz 
zaległy z Polonią Szczecin.

Natomiast każda bramka zdoby­
ta' przez Polonię Bydgoszcz (nawet 
przy zwycięstwie Legii) przybliży 
łodzian coraz bardziej do upra­
gnionego celu — jakim w tym se­
zonie jest dla nich Puchar Euro­
py. Legia bowiem może prześcignąć 
ŁKS w tabeli jedynie w wypadku 
wygrania obu zaległych meczów W 
wvsokim stosunku bramkowym.

Do odrobienia ma ona różnicę 
4 punktów i co najmniej 6 bra­
mek (ŁKS pkt. 14:8. br. 17:9. Le- 
gia pkt.. 10:8, br. 10:8). Zadanie w
konania, ale 
(2 zwycięstwa

t eoret y czn i e m ożl i we 
w łącznym stosun­

bramek co najmniej 6:0 lub
Jak się dowiadujemy ze Stadio­

nu WP. Legia chce jednak spró­
bować tej sztuki. Do meczu z Po­
lonią Bydgoszcz wystąpi ona w 
swym najsilniejszym składzie Z 
nowa piątką ataku: Gadecki, 
Brychczy, Błażejewski, Ciupa, No-

międzynarodowego turnieju teniso­
wego w Zlnnowltz (NRD). w środę 
rozegrano ćwierćfinały gry poje-; 
dynczej mężczyzn. Do półfinału.; 
który rozegrany zostano w piątek.' 
zakwalifikował się Gąsiorek. który । 
po ładnej grze pokonał Schroedera i 
(NRF) 6:4, 6:4. 4:6. 6:2. Po-, GRUPA ZAGLĘBIOWSKA: Warta
'••-•-z ’ .... . ~ Zawiercie — viciuria v /.ębiucnuw f*lak spotka się w półfinale z Wę-. 5:2 (2:0)t RKS Raków _ sarmacja 
grem Szikzay, który wygrał; Będzin 2:1 (0:0), Zaęłębianka — Sta! 
z Jamrozem 5:7. 6:1. 6:2, 6:4.1 poręba 0:1 (0:0), Skra Częstochowa 
W pozostałych grach ćwierćfinalo- ; _ uni.Hr? cnennwion v* rin. 
wych Stahlberg (NRD) zwyciężył
Joklnena (Finlandia) 6:3. 6:4. 6:2 a : i:i 7o:O). 
Korda (CSR) pokona! Quacka (NRF) ;

W turnieju pocieszenia Panasiu-; 
kówna przegrała z Lindner (NRD) ; 
4:6. 8:2, .3:6 a Rogoziński wygrał z 1 
Francuzem Fouqe 6:2, 8:6. i

W I rundzie gry podwójnej para j 
polska Rogoziński, Jamroz zwycię-1 
żvła parę Kuchtner (Węgry) — Biet- ■ 
schek (NRD) 6:4, 8:8. 6:4. 7:5. (PAP) i

— Kolejarz Sosnowiec 5:2 (1:^). Pło­
mień Milowice — Stal Myszków

1. RKS Raków
16:4

20:9

5. Kolejarz Sosnowiec 11:9
6. Stal Poręba 9:11
7. Sial Myszków 8:12
8. Vwtoria Częstochowa 7:1,3

13:18

4:16Druga porażka żużlowców i II. Sarmacja Będzin

WAnnlii I GRUPA KATOWICKA pndęru>
''"H111 na I: Bobrek Bytom — Górnik

T ONI1VN nrnel wv4teo no’«klch ‘ Świętochłowice 3:2 (2:0) Stal Zabrze LONDYN. DruKi w5step po.sKicn . Silesia Miccltowice 1:1 (1:0), Ruch

w Anglii
LONDYN. Drugi występ polskich ‘ 

żużlowców w Anglii miał miejsce 
w Southapton, gdzie spotkali sie z; Radzionków 
tamtejszą I-ligową drużyna. Pola-;
cy przegrali 4«.i5 pkt. Nasz t 
wystąpił w składzie: Połukard. . .. 
dejkowicz. Kapała, Mirowski. Koś­
cielniak, Philip, Zyto i M. Kaiser. 
który wystąpi również w dalszych 
meczach naszej drużyny. Najlep-

7:22

Stal Mikołów
(3:1), Górnik Czerwionka Start

ypęnól Chorzów 1:1 (0:0), Rapid Welnowiec 
d Pn- — Wawel Wirek 6:1 (3:0). DBIS 

' Bielsko —Polonia Ib Bytom 5:2 (1:1).

szym polskim zawodnikiem był Po­
łukard, który zdobył 12 pkt. (PAP)

Młodzik Depta
1,09,5 na 100 m grzb.

I. Bobrek Bytom 
2. Górnik Swiętochł.
4. Rapid Welnowiec
5. BBTS Bielsko
6. Stal Zabrze
7. Silesia Miechowice
8. Górnik Czerwionka
9. Start Chorzów

31:18
30:.30 
19:18

WARSZAWA, 1.7, (obsł. wł.). Mlo ; in- Stal Mikołów
dzież pływacka, która w najbliższą 

sobotę, 4 bm. wystartuje na pły- । 
walni Legli do mistrzostw Polski 1 
młodzików, urządziła sob<r w śro-1 
rtę zawody kontrolne, w których । 
wzięli udział także niektórzy za 
wodnicy kadry narodowej.

Niezwykle atrakcyjny i częścio­
wo nieoczekiwany przebieg miał 
wyścig na 100 m dow.. w którym 
spotkało się 3 doskonałych zawo­
dników: Lutomski. Aluchna i naj­
młodszy reprezentant Polski. Jurek 
•Trać??.•'Do '50 «m walka była wy­
równana 1 nieznacznie prowadził 
Lutomski. Na 25 m przed końcem 
wyścigu Tracz z niesłychaną ła­
twością przyśpieszy! i na mecie 
bv! o- milimetry za Lutomskim, 
wygrywając z Aluchna. Dwal 
pierwsi pływacy mieli r»o 59.6. |

Rekordzistą Polski młodzików w •
tym dniu został Depta ze stali Za- [ 
Srze. który czasem 1.09.5 na 100 
m. grzb. ustanowił rekord Polski I 
młodzików.

Wyniki: . „ , , ।Kobiety: 100 m Szalecka, .
Górnik Zab. — 1.20.1. 2 Maksymo-
wica. Pafawag ~ 1.22.8. -1. Czyż. 
Warta Pozn. — 1.27.4 100 m klas.
1. Jera, Legia — 1.32,0. 2. Jędrze­
jewska, Znlch Gorzów — 1.33,0.

Męszczyżni: 100 m dow. 1. Lu­
tomski, Legia — 59,6. 2. Tracz. ; 
KSZO — 59,6, 3. Aluchna. Legia 
— 59,8, 100 m grzb. 1. Depta. — 
1.09.5 (rek. Polski młodzików). 2. 
Gniazdo^ki, Polonia — l-UJ-7* I 
Więclawell. AZS — 1.15.2. 100 m i
mot. 1. Krleze, Legia — 1.08.6, 2. 
Runkowski. Spartn — 1.21.2, 3. A-j 
damczyk, Polonia — 1.21.8. i

11. Górnik Pszów
12. Ruch Radzionków
13. Polonia Ib Bytom

16:23

podgrupa II Słowian Katowice —• 
Polonia Piekarv 3:0, Konstal Cho­
rzów — ŁTS Łabędy 3:2 (2:1), Na­
przód Janów — Górnik Mysłowice 
1:1 (1:1), Slavia Ruda — Dąb Kato­
wice 1:2, AKS Kościuszko — GKS 
Gliwice 2:0 (1:0).
1. Dąb Katowice
2. AKS Kościuszko

-3. Konstal- Chorzów
5. Siemianowiczanka
6. Slavia Ruda
8. ŁTS Łabędy

10. GKS Gliwice
11. Naprzód Janów
12. Szombierki Ib
13. Górnik Mysłowice

22:}?
21:) i

' 30:27
18:32
1E :29

| Florian Łowczyński |
Zmarł we Wrocławiu w wieku 

lat 68. Florian Łowczyński, praco­
wał v/ sporcie kolarskim przeszło 
50 lat. Zamieszkały przed wojną 
we Lwowie był kolarzem, w póź­
niejszych latach zaś działaczem.
Prezes honorowy
Okręgowego Związku

Wrocławskiego
Kolarskiego

sprawował funkcję sędziego jesz­
cze w roku ubiegłym w wyścigu 
Dookoła Polski.

Cześć Jego pamięci!

•4
Sobota

Lekkoatletyka
BYDGOSZCZ. Lekkoatletyczne 

strzostwa Wojska Polskiego.
ZABRZE. Lekkoatletyczne 

strzostwa CRZZ.
KRAKÓW. Lekkoatletyczne

ml-

ml-
mi­

strzostwa Startu.
ZIELONA GÓRA. Lekkoatletyczne

mistrzostwa 5 
Sportowego.

CHEŁMNO. ] 
strzostwa LZS.

Szkolnego Związku

Lekkoatletyczne mi-

Rolne
WARSZAWA, Pływackie ml-

strzostwa Polski młodzików napty. 
walni Legli.

WROCŁAW. Finałowe spotkania 
o Puchar Polski w koszykówce 
drużyn męskich.

żyn kobiecych.
ŁÓDŹ, Akademickie Mistrzostwa

POZNAN. Zaległy mecz piłkarski 
mistrza 11 ligi Lech — Arkonia.

Niedziela
Lekkoatletyka

BYDGOSZCZ. Lekkoatletyczne 
strzostwa Wojska Polskiego.

ZABRZE. Lekkoatletyczne 
strzostwa CRZZ.

KRAKÓW. Lekkoatletyczne 
strzostwa Startu.

mi-
ml-

mi.
| ZIELONA GÓRA, Lekkoatletyce 
j ne mistrzostwa Szkolnezo Związku 
Sportowego.

Różne
WARSZAWA. Zaległe spotkanie o 

mistrzostwo I ligi piłkarskiej Le-
GDAŃSK, Finałowe spotkania o: gia Warszawa — Polonia.

Znany i ceniony powszechnie krem

„NI VE A "
to krem NA KAŻDĄ POGODĘ

• Ułatwia opalanie
• chroni przed nadmiernym 
działaniem słońca

• zapobiega pierzchnięciu
i wysuszaniu skóry

Zalety kremu „NIVEA'

- wysoka jakość
- NISKA CENA
- ZAWIERA EUCERYT

Producent: Wytwórnia „Lechia 
w Poznaniu.

BYDGOSZCZ, ^a Stadionie 
o godz. 18.30; sędziuje Prą 

i Krakowa.
WARSZAWA, 

ski młodzików 
senie Legii.

WP
sędziuje Prącik z

w pływaniu na ba.

| WROCŁAW. Finałowe spotkania 
. o Puchar Polski w koszykówce

GDAŃSK, finałowe spotkania o 
Puchar Polski w koszykówce dru­
żyn kobiecych.

WŁOCŁAWEK. Torowe kolarskie 
. mistrzostwa Polski.
: POZNAŃ. Wyścig motocyklowy 

o ..Zloty Kask".
! ŁÓDŹ. Akademickie Mistrzostwa

Polski w 5 dyscyplinach.

„PRZEGLĄD SPORTOWY ■ 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrala 84241 i 84242 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89116», 
Sekretarze Redakcji 82604, Dz*al 
Informacji 89106. Dział Zaąranirr. 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednio w 
qodz, 12 — 13

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowskl, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wi. 
told Szeremeta (sekretarz red.), 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.
Zakłady Graficzne 

Polskiego"
Zam. 3701

.Dom Słowa

W-25
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Fot. CAF

Patterson
widziałem

jak Jo” nadchodzi

ale byłem bezsilny

Koniec...
(zdjęcie trzecie)

Patterson -nów na deskach 
(zdjęcie poniżej)

Król Szwecji Gustaw Adolf prze­
słał nowemu mistrzowi świata w 
boksie zawodowym telegram gratu­
lacyjny.

swej karierze: raz było to podczas 
sędziowania meczu Patterson — 
Jackson, drugi na meczu Marciano 
— Joe Louis.

powracają, mówi sic

Tak się zaczęło. Pan Rosensonh 
liczy P° ra~ pierwszy oszołomią* 
nego Pattersona, który opiera 

się o Iinv- (zdjęcie obok).

strzach świata wagi ciężkiej, 
którzy stracili tytuły. Czy sym­
patyczny Floyd rozwieje tę le­

gendę? (Zdjęcie dolne).

ców, którzy przeżyli i interesu-zostali. I Warszawa zostaia sto­

Pierwszy mecz
Każdy z nas ma inne wspom-

Zabraklo Bronisława Czecha,

‘ niusza Lokajskiego, Józefa Ka-

Drużynę olimpijską
przysyłają Węgrzy Polska Południowa. Na

pojaw;1.
barwne sylwetki

ido Polski
na tńrnicj miast Myśmy zaczęli

gospodarzy,

Ilu nas zostało?

Przejdzie ona Polsce pierwszy

Edward Strzelecki

Nowokreowany mistrz śwista In- :

wyścig bez maruderów
ze Sztokholmu no rodzinnego Goe-

Opowiadają również. oszolo-Korespondencja własna „PS

doświadczenie, oni i ich mena-

prym wśród nich wiedli Bole­
sław Napierała, Marian Rzeź- 
nicki, Eugeniusz Michalak, Wa­
cław Wójcik...

ga — 
szosach

Wreszcie w grudniu Poznań 
był widownią pierwsze­
go po wojnie w E u-

się znowu 
kolarzy, a

BUDAPESZT, 1.7 (teł. wł.). Sł, pił­
karski turniej miast, organizowany 
przez PZPN dla uczczenia jubileuszu

Przed meczem zawarto oczywiście 
inostwo za k 1a d o w. Faworytem w

atak: Szovjak. Górócs. Albert. Ku- 
harszky, Rakosi, Matesz, Teliga. 
Hajos.

— To jest nawa kadra olimpijska 
— określił tę drużynę węgierski 
kapitan związkowy Lajos Barotł.

miony jeszcze Patterson na pytanie 
przyjaciół, co się stało, źe tak prze­
grał, odpowiedział:

— Co się stało? Wiem, co się sta­
le. Po prostu był to ten Waśnie pra­
wy cios, którego podobno Johans 
son nie posiada.

ęhrzeet bojowy przed ciężkim za- 
daplem w eliminacjach przedolim­
pijskich. w których spotykamy się 
K Czechosłowacja 1 Austrią. Jest w 
niej wielu graczy wysokiej klasy. 
To przyszłość naszego futbolu, któ­
ra na pewno wstydu nam nie przy-

o jednym — o rewanżowej walce z

■ E-KILOMETROWY, piąty z 
“wkolei etap Tour, w którym 
kolarze jechali pojedynczo na 
czas, zmusił, wreszcie renomo-

Wobec olbrzymiego zainteresowa­
nia. jakie towarzyszyło walce Pat- | 
icrson — Johanssun. przedstawiciele i 
elewizji amerykańskiej spodziewa- j 

ją się. iz za transmisję pojedynku | 
rewanżowego będą mieli dochody w j 
wysokości 1.3 min. dolarów- Tele- | 
wizja amerykańska posiada film z i 
cis .mniej walki Patterson — Johans- 
son. Wiele państw stara się ebeeme , 
o zakupienie tego filmu.

gemar Johansson przybył owacyjnse 
witany na Florydę. Johamsonowi 
towarzyszyły jego piękna narzeczo­
na Brigit Lundgren oraz najbjiższa 
rodzina. Johansson zamierza pozo- 
s;ać tu kilka dni. Mistrz zapowie­
dział. że przez najbliższy tydzień 
będzie tylko pływał i łowił ryby.

SvIiearraL? VeV«fkrżwIą^ wyzwolonej Polsce hycnie- 
pnki Nożnej desygnuje następują- codzienne spotkanie w Radości,

miasta, rzucali wszystko I wra- racyjnego, na które zaprasza się 
cali. Co zastali — wiemy. Ale wszystkich działaczy 1 sportow- -*-5s ’ -------- nńtr ł IplłarACH»

głównym peletonie mając jako 
jedyny powód do zmartwień, 
czy są aby wszyscy razem.

Oczywiście mają oni swoje

Zapytywany przez dziennikarzy o Hcborga wprost na stadion UHcye, 
plany na najbliższą przyszJcść jo-i będzie go oczekiwało 60-tyslq-
hansson powiedział, że myśli tyJko j Ł*um kibiców.

Pattersonem. która ma odbyć się za 1 * «
3 miesiące. Johansson dodał, że wy- [ ,
lwórnie filmowe „Columbia plc-j 
tures** zwróciła się do niego z pro- Przed meczem zr---- ** -- 
pozycją podpisania kontraktu, ofe- ' mnóstwo zakładów i.......  
rując mu 400 tys. dolarow. (PAP; ś stosunku 6:1 był Patterson.

Zabrakło Bronisława Czecha, nienia. Minął — może miesiąc, 
Janusza Kusocińskiego, Euge- lub jeszcze nie, od dnia wypę- 

■ niusza Lokajskiego, Józefa Ka- dzenia Niemców, kiedy na uli-

Non omnis moriar
WTIE trzeba ich było zwoły- 
*■ wać, .apelować, nakazywać, 
zachęcać hasłami. Zjawiali się 
niewiadomo skąd i kiedy, za- 
jinienili kilka słów — czasami 
■wystarczało spojrzenie i przy­
stępowali do wznowienia Dzie­
ła, które próbował zniszczyć bu­
cior hitlerowskiego faszysty. Na 
wstępie dokonali przeglądu 
strat. Były olbrzymie. Zabrakło 
ną zawsze, wielu serdecznych 
przyjaciół, i tych ze stadionów, 
i tych z lokali klubowych czy 
związkowych.

„Od września r. 1939 karta 
pysków sportu polskiego pozo- 
staje niezapisana" — pisał Prze­
gląd Sportowy z 1 stycznia 1946 
— „w zastraszającym tempie 
Wzrasta lista strat. Są to straty 
toajboleśniejsze, gdyż — nieod- 
wracalhe”.

luży, Heleny Luniewskiej, Anto- 
• niego Cejzika, Antoniego Ma- 
ażewskiego...
.'Lista strat była bolesna, sta­

diony, sale, pływalnie — leża­
ły w gruzach. „Mało nas zo- 

■ stało" — wzdychali ci, którzy 
'•'wyszli cało z pięcio i półletniego 
/wojennego tańca obłąkanego 
kaprala — „nie wiadomo od cze­
go zacząć".

Ale zaczynali. NIE WSZYST­
KO PRZECIEŻ UMARŁO.

Spoglądając wstecz, ciśnie mi 
śię porównanie pierwszych pio­
nierów powojennego sportu 
polskiego z warszawiakami. Ci, 
nie bacząc na nic, na zniszcze­
nia. odległości od swojego uko­
chanego miasta, na siarczysty 
mróz, brak środków do życia 
>— natychmiast po radosnej wia­
domości o wyzwoleniu swego

licą Polski.
Tak samo wracali sportowcy. 

Do swej umiłowanej dziedziny 
życia. Podobnie nie bacząc na 
zniszczenia, brak środków do 
żyjiia, nie bacząc na ustokrotnio- 
ne troski życia codziennego — 
podjęli się zadania, przekracza­
jącego zdawałoby się ich możli­
wości. Ale trwali. I przetrwała 
sława polskiego sportu, pomno­
żona dzięki Ich wysiłkom o no­
wych rekordzistów i mistrzów 
świata czy Europy, o nowych 
medalistów olimpijskich.

cach Bydgoszczy pojawił się 
plakat: „W niedzielę na Stadio­
nie Leśnym odbędzie się mecz 
piłki nożnej między drużynami 
Torunia i Bydgoszczy". Nie po­
mnę już jakie to były drużyny. 
Toruńska wystąpiła w przedwo­
jennych kostiumach wielokrot­
nego mistrza Pomorza — Gry­
fu, bydgoska w barwach naj­
większego rywala torunian — 
Polonii.. Nie pamiętam także 
wyniku, ale to nie ważne. Dos­
konale zachowałem natomiast w 
pamięci, pielgrzymkę tysięcy 
ludzi, zdążających tamtej nie­
dzieli na stadion. Z Torunia 
przyjechała specjalna wyciecz­
ka przypadkowym pociągiem, bo 
nie było jeszcze rozkładu jazdy. 
Doping był szalony, po meczu 
dyskutowano zawzięcie, jak po 
ostatnim występie Hiszpanów w 
Chorzowie. To był mecz!

Mój obecny wiceszef red. Je­
rzy Zmarzlik a w tamtych la­
tach dwudziestoparoletni mło­
dzian, .wspomina z ogniem w 
oczach wydarzenia na terenie 
Sosnowca. 2 tygodnie zaledwie 
po wyzwoleniu Sosnowca, na 
boisko wbiegły zespoły AKS 
Niwka' i RKS Sosnowiec. A w 
kwietniu w Rybniku piłkarzom 
Zagłębia i Rybnika i licznym 
widzom nie przeszkadzały od­
głosy, dobiegające z odległego 
o kilkanaście kilometrów fron­
tu, ani alarm lotniczy, ogło­
szony na pól godziny przed me­
czem.

Ale pierwszym chyba meczem

ją się nadal życiem sportowym 
kraju".

Honory domu czynił przew. 
Rady Zakładowej PIT (stąd lo­
kal), nasz obecny kolega redak­
cyjny Grzegorz Aleksandrowicz, 
który tak wspomina to zebra­
nie:

„Obecnych była garstka, oko­
ło dwudziestu z różnych dyscy­
plin sportu. Z nieżyjących już 
dziś, pamiętam Bronka Roma­
nowskiego i Henryka Czarnika, 
z żyjących Alfreda Nowakow­
skiego, Juliana Neudinga, Wła­
dysława Borowieckiego, Stani­
sława Maśzncra, Aleksandra 
Zaranka i Zenka Odrową­
ża. Celem zebrania było 
właściwie dokonanie „remanen­
tu" — ilu nas zostało, zoriento­
wanie się w sytuacji i możli­
wościach. Wiedzieliśmy, że nikt 
nam na razie nic nie da, że nie 
mamy pieniędzy a sport trzeba 
robić. Postanowiliśmy więc 
działać, gdzie i jak tylko mo­
żna. Znakomitą większość ze­
brania stanowili piłkarze, któ­
rzy w 3—4 tygodnie później po­
wołali do życia WOZPN".

Na pierwszym międzymiasto­
wym meczu Warszawa — Kra­
ków było 20 tysięcy widzów. 
Lekkoatleci wyznaczali sobie 
spotkania na jedynym ocalałym 
— jako tako — Stadionie WP. 
Publiczność zachwycała się rzu­
tami Ireny Dobrzańskiej, Wi­
tolda Gierutty, biegiem Jana 
Staniszewskiego czy Kazimierza 
Kucharskiego, stara gwardia 
szermiercza zwoływała się w 
Krakowie i na Śląsku; znaleźli 
się wśród niej i dzisiejszy wice­
prezes dr A. Papće i zasłużone 
dla polskiego białego sportu ro­
dzeństwo Irena i Jan Nawroccy, 
płk Z. Fokt, St. Sołtan i inni.

W maju rozpoczęły się mi­
strzostwa piłkarskie stolicy, kra­
kowscy kibice przeżyli nie lada 
sensację, oglądając międzynaro­
dowe spotkanie piłkarskie Pra-

calem uwagi na chronologię nie 
jest ona w tym wypadku naj­
ważniejsza. Pragnąłem po pros­
tu przypomnieć, że minęło za­
ledwie 15 lat od chwili, gdy za­
czynaliśmy z niczego wznosić 
potężny gmach dzisiejszego 
Sportu Polskiego. Gmach nie 
tylko Sidłów, Krzesińskich, 
Piątkowskich, Pietrzykowskich, 
Drogoszów, Pawłowskich, Za­
błockich, ale olbrzymi drapacz 
chmur tysięcy młodzieży, zapeł­
niającej dziś gwarem i radością 
setki stadionów.

NON OMNIS MORIAR.
Rekordzista świata w rzucie 

dyskiem Edmund Piątkowski za­
czął wówczas chodzić do pow­
szechnej szkoły...

Lech Cergowski

ęy zespól: rozegrane na jesieni 1944 roku:
bramka: Kovallk. TSrók, | reprezentacja Radości — repre-

s,ml0'r’ ol*ar' Dalnokl. zentacja I Armii, stacjonującej 
Pau ' 'V tej miejscowości 1 ZakOÓCZO- 

^omoe. sobmoel. Prohąsjts, Pąu^ nG wvnIkicm 1();o d;a drużyny

Dwa miesiące dopiero dźwi­
gała się Warszawa z ruin, kie­
dy w wychodzącym na jednej 
stronie „Życiu Warszawy" uka­
zało się ogłoszenie:

„W lokalu PIT na ul. Ratu­
szowej 11 odbędzie się zebranie 
Sportowego Komitetu Organi-

bokserskiego Polska — Czecho­
słowacja. Tak — pierwsi zdo­
byliśmy się na to, choć tyle in­
nych państw wyszło z wojennej 
zawieruchy z o wiele, wiele 
mniejszymi zniszczeniami, a nie­
które zupełnie nie widziały woj­
ny.

Kiedy w styczniu 1946 roku 
dekretem Krajowej Rady Naro­
dowej powstawała Państwowa 
Rada WF i PW oraz Państwowy 
Urząd WF i PW — w całym 
kraju kwitło już bujne życie 
sportowe.

We wspomnieniach nie zwra-

MINĘŁO jut kilka dni od 
walki o mistrzostwo świata 

wszechwag pomiędzy Szwedem 
Johanssonem i Amerykaninem 
Pattersonem, ale to wielkie wy­
darzenie sportowe nadal znaj­
duje się w centrum uwagi opi­
nii sportowej.

Dziennik „New York Post” 
zamieścił wywiad ze zdetroni­
zowanym mistrzem Floyd Pat­
tersonem. Murzyn narzeka na 
dotkliwy ból ucha. Po nokaucie, 
nie słyszy on na lewe ucho. Le­
karze są jednak zdania, że to 
jest dolegliwość przejściowa.

Patterson z całym uznaniem 
mówi o taktycz.nych umiejętno­
ściach swego przeciwnika.

— Ingemar jest pięściarzem 
myślącym — powiedział. —Pod­
czas spotkania w Nowym Jorku 
swoją defensywną postawą wy­
prowadził mnie w pole. Dałem 
się zwieść pozorom I dlatego 
przegrałem.

Od pierwszego gongu sądzi­
łem, że Szwed nastawiony jest 
tylko na defensywę. Walczył o- 
szczędnie, operując tylko lewym 
prostym. Dałem się zmylić i są­
dziłem, że Johansson pragnie 
stoczyć 15-rundowy pojedynek. 
Zapomniałem o jego potężnym 
prawym sierpie. W drugiej run-

dzie walka była ospała. Zaczą­
łem się bać, że publiczność za- 
cznie gwizdać. Nic znoszą takiej 
atmosfery, kiedy widownia za­
grzewa do walki pięściarzy, ru­
szyłem więc do przodu.

Na początku trzeciej rundy 
wszystko było dobrze. Trzykro­
tnie wyłapałem na rękawice 
niebezpieczne prawe sierpy Jo-
hanssona. W pewnym momencie 1 ,
Johansson zmylił mnie świct-1 po przyjeżdzle do Szwecji. Jo 
nym zwodem. Spodziewałem się hansson ma udać się helikopterem 
ciosu z lewej, tymczasem naslą- , 
pił sierp z prawej, który powa-; 
lit mnie na deski. Tak zaczęła 
się moja tragedia.

Organizator walki Johansson — 
Patterson amerykański menażer Bill 
Rcsensohn myśli o zorganizowan.u 
pojedynku rewanżowego. Powie­
dział on dziennikarzom, że zwrócili 
się już do niego przedstawiciele 
sześciu miast amerykańskich z pro­
pozycją zorganizowania rewanżowej 
walki. Złożone oferty gwarantują 
dochód 1.3 min dolarów. Bill Rosen- 
sohn powiedział, że rozmowy w 
sprawie organizacji rewanżowego 
pojedynku rozpocznie dopiero co 
lipca. a przedtem odwiedzi wszyst­
kie miasta, które kandydują do or- 

। ganizowama tego ciekawego poje­
dynku.

OT /

wanych asów szosy do cząścio' . ausWiaUvzenie, urn i 1UI1 mena- 
Wego przynajmniej odkrycia merowie, którzy z tego powodu 
kart. Do tego momentu wielkie nje podnosili żadnego alarmu.
sławy jak: Anquetil, Gaul, Bo-
pet, Riviere, Baldini, Bahamon- 
tes, czy Brankart zachowywali 
niezwykłą rezerwę. Ze stoickim

NIE MA MARUDERÓW

------------ - ----- , Trochę ten wyścig 
spokojem pozwalali mniej zna- inaczej niż u nas. 
nym kolegom organizować u- - • .... ..

wygląda 
Napisałem

...a po walce przeciwnicy znów 
są przyjaciółmi^ Jeden z nich, 
Szwed dumny i zadowolony. 
Drugi, zdetronizowany mistrz 
Floyd Patterson melancholijnie 
patrzy na swojego pogromcę i 
już na pewno w tej chuiili ma­
rzy o rewanżu. Oni nigdy nie

cieczki, nie kusiły ich sukcesy 
etapowe.

Ale przyszedł moment próby 
sił, której nikt z mocnych nie 
mógł lekceważyć. Jazda na czas, 
jak zresztą 1 wspinaczka gór­
ska, jest wszak konkurencją, w 
której nie tylko ujawnia się jak 
na dłoni klasa kolarza, ale w 
wyniku której może on po pro­
stu coś zarobić.

Nic dziwnego, że wyniki V 
etapu dają właściwie pierwszy 
dokładniejszy przegląd tego­
rocznej stawki uczestników 
Touru. Nie mówią one wszyst­
kiego, bo jednak rozgrywka na­
stąpi w górach, ale orientują w 
możliwościach zawodników.

To co się działo na pierw­
szych etapach było dla mnie, 
niemal niezrozumiałe. Na .przy­
kład jak można było pozwolić 
ńa ucieczkę grupki kolarzy, któ­
rzy zarobili każdy po 12 min.? 
Czy to nie grozi przegraniem 

■ całego wyścigu? Przecież wła­
śnie w ten sposób w 1956.‘ro­
ku pewien kolarz, noszący pol­
skie nazwisko, o którym przed­
tem i potem, mało było sły­
chać, a mianowicie Walkowiak, 
wygrał Tour. Nie kontrolowany 
zarobił sporo minut na początr 
ku wyścigu i później skutecz­
nie odpierał ataki.

A tymczasem mistrzowie szo­
sy, mimo tej przestrogi nie czy­
nili nic, aby zlikwidować uciecz­
ki. i meldowali się na mecie w

wyżej „w głównym peletonie”, 
gdyż' w Polsce nie wystarcza 
pojęcie peleton (główna grupa 
kolarzy), i mówimy z koniecz­
ności o peletonie głównym i 
pomniejszych, które trzeba do­
datkowo ponumerować.

W Tour de France peleton 
jest jeden i właściwie jadą w 
nim wszyscy. Nie ma marude­
rów, częściej zapewne dlatego, 
że ci, którzy startują w tym wy­
ścigu, reprezentują równy, wy­
soki poziom. Ten co zmienia ko­
ło, reperuje rower, czy zmuszo­
ny jest inną potrzebą do za­
trzymania się po kilkuset me­
trach dochodzi grupę przy po­
mocy kolegów.

Podkreślam: nie ma maruderów, 
nawet na długich etapach. Nie ma 
ich nawet w końcówce. Może ta 
rzecz wygląda inaczej w górach, 
i chyba na pewno stawka rozciąga 
się wówczas, ale na płaskim i pa­
górkowatym terenie nikt się nie 
gubi. Warto dodać może, że ten 
kto szybko usunie defekt, na 
200—300 m za peletonem ma osło­
nę z dwóch rzędów aut. jadących 
.po bokach szosy. I tó jest moim 
zdaniem, sportowo uzasadnione. 
Wyścig to nie loteria z defektami, 
ale egzamin umiejętności. Kto ma 
pecha, nie powinien nic lub prawie 
nic stracić. W tym samym duchu i 
kierunku zmieniono zresztą prze­
cież przepisy, dopuszczając pomoc 
wozów technicznych. Dawniej ko­
larz musial sam wszystko robić.

Przed peletonem od czasu do 
czasu zanotować można ucieczki. 
Ale też mamy tu nie 3—4 grupki, 
jadace w różnych odstępach, jak 
bywa u nas. a jedną, za którą or­
ganizowana jest czasem pogoń.

Widziałem też we Francji uciecz-

kę jednoosobową na odcinku 13» 
km. Holender Van Est zaimpono­
wał mi nie tylko heroiczną, sa­
motną Jazdą pod wiatr, ale i tym, 
że kapitulując przed peletonem, 
który go doszedł, miał dość ener­
gii aby na finiszu zająć treecie 
miejsce. Kto widział kiedykolwiek 
Jak potrafi załamać się dogoniony 
kolarz — oceni właściwie ten wy­
czyn.

Trzeba jeszcze trochę popra­
cować z polską czołówką, aby 
ktoś potrafił u nas pojechać 
tak jak Bahamontes, czy Van 
Est, aby na 45-km odcinku tra­
sy w samotnej jeździe na czas 
uzyskać przeciętną szybkość 
47,919 m/godz, jak to zrobił mój 
faworyt Robert Riviere, które­
go niektórzy polscy kolarze 
mieli okazję poznać jako zwy­
cięzcę Tour d’Europe w 1956 r.

Teraz dwa cieple słowa o na­
szym Tadeuszu Wieruckim. Cie­
płe, ponieważ ten ambitny chło­
pak bardzo przyzwoicie wypad! 
w trudnej jeździe na czas, zaj­
mując 59 miejsce i bijąc takie 
sławy jak Geminiani, Ficot, 
Christian, Darrigade, Bruni, 
Stabliński, i 52 innych konku­
rentów. Dodając to osiągnięcie 
do poprzedniej niezłej jazdy, 
trzeba uznać debiut Polaka w 
Tour za całkiem udany.

ZAZDROSZCZĄ NAM TEGO

Na zakończenie tej korespon­
dencji chcę napisać o publicz­
ności. Tour niewątpliwie wywo­
łuje tutaj duże zainteresowanie. 
W miasteczkach chodniki są z 
reguły ciasno wypełnione widza­
mi. Największe tłumy widzia­
łem w przemysłowych departa­
mentach północnych, a także w 
Belgri, gdzie ludzie masowo wy- 
ł-wali, aby oglądać kolarzy. 
Równocześnie zrozumiałem okre 
sienie „piekło północy** używa­
ne w prasie francuskiej dla 
określenia warunków jazdy po 
tych terenach. Wąskie, kręte 
uliczki i. tragiczny bruk rzeczy-

wiście są piekłem dla kolarzy. 
Kraj tu biedny i zaniedbany, 
żywo przypominający nasze 
niektóre przedmieścia robotni­
cze z okresu międzywojennego, 
ale sympatie do sportu są 
ogromne. Po za miastem ludzi 
mniej, ale za to aut wszelkiego 
rodzaju i skuterów bez liku. Ich 
pasażerowie wyskoczyli sobie 
tutaj za miasto, aby odetchnąć 
świeżym powietrzem i zobaczyć 
walkę kolarzy.

Trasa jest prawie nie udekorowa­
na, nie licząc akcji reklamowej fir­
my Crio, produkującej proszki do 
prania. Konkurs zorganizowana- 
przez Crio polega na dowcipnej i 
pomysłowej dekoracji miasta lub 
osady czysto wypraną bielizną, 
wraz z hasłami propagandowymi. 
Która miejscowość zrobi to najle­
piej — otrzymuje nagrodę. Trzeba 
przyznać, źe pomysł reklamowy 
dobry, a jego efekty nieraz bardzo 
zabawne.

Tour ma Jakby dwie twarze: spor­
towa 1 handlową. Przvkladv mam 
na każdym kroku. O tej handlowej 
stronie warto zresztą osobno napi­
sać. bo jest dla nas nieznana.

Wracając do publiczności. Wy­
ścig Pokoju wywołuje bezspor­
nie większy szal, niż Tour de 
France. Co prawda i tu we 
Francji młodzież szturmuje ho­
tele z zawodnikami i tu prze­
rywa ogrodzenia na zakończenie 
etapu, ale nie są to tak zmaso­
wane ataki, jakie zna Łódź, czy 
Lipsk. Doceniając pasję kibi­
ców i pamiętając... o frankach, 
miejsca przygotowań do startu, 
organizatorzy udostępniają pu­
bliczności za opłatą. Nie wi­
działem natomiast zakończenia 
etapów na wielkich stadionach. 
Z reguły odbywa się to na uli­
cy, jal' mi powiedziano dlatego, 
re odpowiednio dużych stadio­
nów w miastach etapowych nie 
ma. Kilka razy etapy kończrh- 
sie na welodromach, ale i tam 
publiczności wdzierało się nai- 
wyżej 5 — 10 tysięcy. Natural­
nie pod tym względem hijemy 
Tour na głowę i zazdroszczą tu 
nam tego.

Johansson przerwał całkowicie j 
trening bokserski na 3 dni przed I 
meczem z Pattersonem. Jak Iwier- i 
dzą fachowcy jest to wypadek bez 
precedensu.

Natychmiast po meczu Patterson 
miał oświadczyć:

■ — Widziałem jak „to” nadchodzi, 
ale było za mało czasu, na przeciw­
działanie.

ned. Pecters, specjalny wysłannik 
„L'Equlpe" napisał w swej gazecie:

— Po meczu Johansson robił wra­
żenie człowieka, nie mającego po­
ważniejszych zmartwień, niż kłopot 
tło którego lokalu udać się tego wie­
czoru z narzeczoną na tańce.

Sędzia Rudi Goldstein, który prze.
Komentatorzy prasowi dodają, źe 

Patterson był chyba jedynym na 
stadionie, który zauważył cios Jo-—-------h**—- ; żiauiumc, Muiy tfUWazyl CIOS JO-

rual przed czasem irakę ze wząlę- ( hanssona. był on bowiem tak nie- 
du na Ojbrz^-mją przewagę Jcbans-| zwykle szybki, że nikt z widzów'co 
sona, miał juz 2 takie wypadki w nie zarejestrował.

Obliczono, że Patterson zarabiaj 
podczas walki izno dolarów na se­
kundę, a Johansson „tylko” 645 

' Patterspna .wyniósł bowiem 
, , a Johanssona 331 tys.dolarów. '

PRAGA. 28 kolejka gpntkań o

ju Wyniki: Śpartak Śokoloio 
Trnava 1:0. ZUlua — Buda I 
da Brno 5:1. Koslce — Presov
Ustl Pardubice Dukla

(Obserwator)

Banik Osirava 20. Slovan — 
Spariak Stalingrad 1:0 Dynamo — 
Ruda Hvezda Bratysława 0 0.

Tytuł mistrzowski zdobyła Hri- 
źyna Rudej Hvezdy Bratysława JO 
pkt, przed Duklą Praca 31 P J. 
Dynamo 31. Tahanem Prr«ov 29 
i Rudą Hvezdą Brno 27 P 1 l-’-9 
opuszczą w tym roku Dukla Par­
dubice 21 pkt. l cpartak l'stl 20 
pkt. które zamykają tabele mi­
strzowską.

BERLIN. W NRF zakończyły się 
Hnalow*e «potkania mistrzostw to- 
so kraju, rozgrywane w 2 pruparh 
Niedzielne mecze nie mody i ’z 
wpjvnąć na to. kto bedzie crał w
finale. bowiem ta
->ti/.J Ulięirl hlr 11»r «uf»-'"' i • •••-• 
listami zostały zespoły Emracnt 
Frankfurt oraz Kickers Offenbach,
zajmując pierwsze miejsca 
swych grupach.

W ostatniej kolelce sensacją 
la porażka finalisty Kickers
fenbach Hamburger

Of.

'0:0) W drugim -iH-P-nnlu lei et u 
py Tasmania wyntala z Westfalią 
Herne 2:0 <0'0> Fmtracht Frank, 
furt n-ycral ostatnie spotkanie z 
Werderem Brema *1:2 <2:2t. I .1^1 
ierlyną. rirużrna. która w spotka 
niach finałowych nie poniosła ani 
lerlne.l porażki. FC Koeln pokorni 
Pirmasens 3:2 (1:1). Ostateczna ko­
lejność;

Grupa I
1. Elntracht Frankf.
2. Koeln 

Pirmasens 
Werder Brema

Grupa II

Kickers Offenbach 
Hamburger SV

3. Westfalia Herne
4. Tasmania Berlin


